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Tragedya młoda) dziewczyny

Naczelnik państwa odwiedzi Gdańsk
Odańsk. (A W ) Senator Jevelow«ky oświad- , Naczelnika Paustwa w  Cdańsku. W h y it  ta z®. 

Stał po powrocie swym z Warszawy prz&dsta- . stała oólc* nę chwilowo * powoda choroby Na- 
v'ri|i&lom prasy, że na kOnferencyl poUko.gd&ń. i czelnlka PaństwŁ- O tej minie zamierzonej wi- 
^ e j^ W a tS M iw ie O m a w la n o ^ ^ r® ^ e k ^ w ix y ^ r^ ^ y ty ^ r tr^ n ^  Gdausk specyalne zawiadomienie.

f t t  i m li i i i  t a i  a j r ó t y  lo L i t a
Warszawa (tel. M.). Nadeszła tu wiadomość, . tpropozycyę Lloyda (SeOrgea. zapra*za|ęcę na 
 ̂ Polska i mata enienta postanowiły odrzucić * narady wstępne kOnferoncyi w Lendyni#.

ty zostanę nznanr przez pańsrwa koallcyi, tra. 
klaty będę nienaruszalna, Nie dotyczy to granic 
Wosyi. Polska, obejtnu jęc część długów rosyj
skich, będzie miała eo ipso łatwj; rolę. Jeżeliby 
sowiety chciaty tę sp raw ę  poddać dyskusyi. to 
przypomni im się, iż nie iuają one szerszych 
praw.

Warszawa (tcl. Al. _ ...... Paryskie kola dyplomaty- . s ja  sowiecka zawarła  z 4ą.s.:ad;inń. ■ i < ir  > i
. 5 komumku ’ 9 że fak ta ty , zawarte na koofe- | Lloyd Georgc i «  użaję, że tr; kloty zawarła 
w*>cyi w Bouiogne, dzielę, sdę na traktaiy niena- przez Rosyę sowiecką, nie obowiązuję mocarskw, 
^ *a ln e i iifc,ę nie uznane, czyli takie. które Re- 1 które Rosy i dotychczas nre uznały. Jeżeli sowie

T itto n i p rze w o d n ic zą c ym  w  Genui
Londyn. (A W ) Utrzym uje się nada] unoTczy. 

wie pogłoska o wyborze T itton iego na stano
wisko przewodniczącego konlereoc: i genueń
skiej.

U h .  m  (i i  j u f j M n t  b  G e n
W&kwcawa. (AW '' Biuro deiegaoyi polskiej na. 

konferencyę genueńską uzyskało w^daJię po- 
mor w  dziale kolejnie twa w osobie inż. Fraiu- 
ckfii, łx wicedyrektora kolei war sza vt.sk o - w ie- 
denski&j. Franek jeet wyoitnym znawcę kolej. 
JLCtwa polskiego. W  czasie swego pobytu w  Ro
sy! miał Franek sposobność zaznajomienia się 
z obeci.ym stanem kolei rosyjskich. Kierowni
kiem działu kolejnictwa w biurze de!eg.'cyi pol
skiej na koruerea.cyę w Genui jest psrof. Giey
sztor.

P rzy g o to w a n ia  G ze ch o s ło w a c yi
Paryż. (A W ) Prz d konferencyę gauueirską 

będzie prawdopodobnie oonai\> i&I Benesz w po. 
chętkach kwietnia niektóre sprawy aktualne z 
m inistrami spraw zagranicznych Rumunii i  Ju
gosławii,

O d m ę  rokowali 5 5 5 5
Warszawa. (Tel. M.) Rokowania polsko-au-

siryackie w sprawach haudlowych odroczous 
zostały do drugiej poiowy marca. Roko.\\iar>iia 
odbędę się w Warszawie.

W rocznicę pogrzebu 
pięciu poległych.

Dziś. w  dniu  drugim  m arca, przypada  r o 
cznica jednej z na jpounioślejszych  i n a jba r
dziej pam iętnych  w  Po lsce m an ifes tacy i pa- 
tryotycz-nych.

W  dniu tyra przed 61 la ty  przec iąga ł przez 
ułice "W arszawy im pon u jący  i  n iezw yk ły  
pochód, w  którym  udział w z ię ły  w szystk ie  
stany —  naród  cały, w  zgoozie złączony. Był 
to pogrzeb pięciu poległych, pogrzeb tych, 
k tórych  śm ierć od kul rosy jsk ich  żo łn ierzy  
była p ierw szym  zw iastunem  zb liża jącego 
się pow stan ia , — tych, pod k tórych  znakiem  
pow stan ie styczn iow e stanęło.

W arszaw a  cała odzia ła  się dnia tego ża
łobą. Na dachach i ba ikonach  kam ien ic za-

*
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m ieszczono k !ry  z b ia łym i krzyżam i. T łum  
stutysięczny w ystąp ił w  żałobie. Na czele o r
szaku pogrzebowego, k tóry w yszedł z ko
ścioła  św. K rzyza , prow adził zw łok i p o leg 
łych  najprzód arcybiskup w arszaw ski ks. 
Anton i F ija łkow sk i, później inni dosto jn i
cy  kościelni. R ozw inęli sTę długą lin ią : pa
storow ie protestanccy, zakonnicy w szys t
kich klasztorów , b ractw a kościelne, cechy 
rzem ieśln icze, uczniow ie zak ładów  nauko
w ych  i t- p- Za  trum nam i szla starszyzna 
żydow ska, k tórej przew odn iczył 
Meisels i kaznodzieja, dr. teo log ii Jastrow. 
C iągnął pochód na P ow ązk i w  n iezm ąco
nym  porządku, pod strażą kom itetu  pogrze
bow ego  i m łodzieży  akadem ick iej. Nad gro
bem  dopełn ili cerem onii re lig ijn e j najprzód

biskupi kato liccy, po nich pastorow ie, a w  
końcu rab in i Po pogrzeb ie tłum  rozszedł 
się spokojn ie do dom ów.

Sm utny ton w ypadek  w czasach naszego 
prześladow ania i n iew o li w  zaborze m osk ie
w skim , naród upam iętn ił w  prześlicznej 
p ieśn i:
M atko Chrystusa, N a jśw ię tsza  M aryja ,
Z jęk iem  przychodzlm  do T w ego  ołtarza, 
Lud T w ó j bezbronny dzik i w róg  zabija, 
Rąbie k rzyż  Pański, obraz T w ó j zn ieważa.

nadrabin | T w o je j litości b łagam y ze łzam i.
O M atko nasza, z litu j aię nad nami.

W ieczn a  cześć i chwała niech będzta p ię
ciu m ęczennikom , po leg łym  w  spraw ie na
rodowej.

N? tem marszałek zamkną1 piątkowe posie
dzenie.

W fla®. (P A T ) Wczorajsze ranne pojedzen ie 
odroczone zostało do godziny 17-tej, aby dać 
możność stoonictwom uzgodnienia niektórych 
spornych kwestyj, Jak naprzykład wniosku o 
rozwiązanie Sejmu oraz wniosku w sprawie 
powiatów o większości polski? j, pozostających 
pod władzą L itw y Kowieńskiej.

W ilno. (PA T ) O godzinie 10 obradowni kon
went seniorów. Popołudniu odbyły się narady 
poszczególnych klubów-. O godz. 13 odb\lo się 
ponowne posiedzeń e konwentu. Mimo naprą. 

( £ot>e] sytuncył m ^dzyk lotow ej Istnieje nad***. 
; Ja szybkiego zlikwidowania spraw drogą wza. 

jemnych nstąpstw.

Ilłwartie nniweriyteti iiiew ikieso w  Kownie

Przem ierza francusko-angielskie na 20 lat
Kowno. (PA T ) Otworzony tu zosrtai Uniwer

sytet litewski, składający fiią z pięciu wydzia
łów. Rektorem został mianowany profesor 
Szymkus.

Wiedeń (FAT). „Neue Fro'e Frosse" donosi z 
Londynu; Londyński korespo d.nt ,,N?w York 
Tlmf-sa" den os i o  spotkaniu L lo jd t  Goorgea z 
Poincarem, iż przymierze frccvju«3ko angielasift 
będzie zawarta na okras lat 2(J tu, a zawarcie

Jego nastąpi jesocz'- przeti 10 kwietnia w Lon
dynie Korespondent zauważa, że celem tego jset 
użyczenie Francyi i Polsce ochrany wobec Nie
miec.

Sprawa zamachu Fedaka
Lwów (teł. K  ). Rozprawa przeciw Fedakowi i

towarzyszom, oskarżonym o zamach na Naczel
nika Państwa i wojewodę Grabowskiego, me od-

Zja zd  premierów małej ententy w Preszburgu
| będzie się josacze w marcu, jak to było przewi- 
| dywa.em. Przyczyną przesunięcia terminu ro®.

Wiedeń (PAT). „Neue Freta Presse" donosi * 
Belgradu pod datą, 27 b. .n.: „Ti*ibu«a“  donoń, 
te  ii a życzenie Czechosl-ywr.cyi sp-tkanio pro- 
miifffów malej ententy nastąpi nie w Bfclgra tzift 
lecą w Preszburgu Termin Spotkania nie jest

lak, Jak to było zamierzone, 
R ilg  radzie.

w dniu 5 marca w Komuniści przed sądem

udońsk, (A W ) sobolą o godzinie 6 
wieczorom napadło na dwóch kupców irancu 
Kktah °jca i  syna Brelaila, zamieszkałych w So
potach, w pobliżu kościoła ewangelickiego i^ó. 
ic ln  Niemców. Kupców pokłuto nożami. Stan 
Btarnego z mch Jest bardzo groźny. Przechodnie 
Niemcy ale pospieszyli napadniętym z pomocą.

Pollcya aireentowalfi. czterech napastników, 
mianowicie: Eryka i Alberta Kreptów, Antonie
go Grotcha i Karola Schultz*. Zajście to zostało 
spowodowane tem jedyni*, tg napadnięci roz- 
rruriwioli po francusku. Sprawą tą zajął się kon
sulat francuski w Gdańsku.

W lłns. (PA T ). Po szczegółowej dyskusyi, w 
której zabierali głos pos. Fulowlcz (Zespól) 1 
Zakrzewski (Rady Ludowe) oraz pos. Zasztowt 
(P . P. S.) w  glosowaniu w nesok Wyzwolenta- 
Odrodzenia, jak równ‘eż kluLów P. S. L. i d®- 
mokratów (za aut-nom 'ą W iltń*zczy/ny) upa- 
da, wniosek P. P. S. zostaje cofnięty z porząd
ku dziennego, przechodzi zaś większością Gło
sów wniosek większości komi&yi politycznej: 
Zeepołn i Rad ludowych (przeciwko autonomii) 

Sejm w W iln ie zwraca się do rządu Rzeczy- 
pospolitej Polskiej o natychmiastowe wyznacze
nie pełnomocnika dla przejęcia zarządu kra
ju  od tymczasowej komisyl rządzącej. Sejm 
stwierdza, że
LUDNOŚĆ ZIEMI WILEŃSKIEJ PRAGNIE
KORZYSTAĆ JEDYNIE Z TAKIEGO USTROJU 
SAMORZĄDOWEGO I ADMINISTRACYJNEGO, 
JAKI BADZIE DANY INNYM JEDNOSTKOM 
ADMINISTRACYJN YM W  RAMACH OGÓLNEJ 
USTAW I KONSTYTUCYJNEJ RZECZYPOS

POLITEJ POLSKIEJ.
Po uchwale tej marszfcunak z&ząrtził 15-minu

tową przerwą.

dyskusyiNastępnie przystąpiono
sprawą

ROZW IĄZANIA SEJMU.
Na tile silnio zaanaczon&j różrncy zdań przy

szło do ostrego naprężeni* pomiędzy klubami, 
co ujawniło rtą w **oaayi portów Zespolą przy 
głosowaniu w sprawie formalnej.

Lwów (tal. K.) ,W  ipiąitek roepooznie się roe- 
prawa przeciwko 6 komur-isiora lwowskim, któ
re y w cza/sie najazdu bolszewików ha Małopol
ską szerzyli propagandę komunistyczną w lo 
katu „Związku metalowców". Na ławie oskarżo
nych zasiądą: Gustaw Munzcr, ucoeń gimnaayal- 
ny. syn lwowskiego milionera, a dolej W awrzy
niec ltodzeń, Juzef Kratiar, Michał Kulikowski, 
Gustaw JSzic»ermal3ki, MkhtJ Metr, wszyscy ele
ktrotechnicy, pracujący w  wamrtatach wojsko
wych D. O. K Lwów. Oskarżeni «ą  oni o zbroi 
nią główną. Obro y ich poajęll clę dwaj adwo
kaci ukraińscy, którzy jednak wycofali się % po
wodów natury poli tycznej. Usćilne starania po
łyskania obrońców, adwokatów Polaków z W ar
szawy, spełzły na dczem. Do Lwowa ma zjechać 
Dr. Duracz z Warszawy, znany w kołach komu
nistycznych.

Pożar w Rawie Ruskiej
Lwów (tal. K.). Ooegdaj wybuchł na stacyi 

kolejowej w  Rawie Ruskiej groźny pożar, który 
zniszczył budynek. micuzczący w eobie biura * 
kos z ery konduktorskie. Szkoda wynosi przeszłe 
1 i pól miliona marek. Pożar spowodowało zaję' 
Cło się parafiny od żelaznego piecyka.

Min. Skirmunt o sytuacyi politycznej
Genua. — Odbudowa Rosyl I Polska. — Cztery postulaty. — Sprawa wi 

leńska, — Afera Janiszewski centra Vinczi.
Warszawa. (Tol. wł.). Na posiedzeniu komisy!

0 ro zw ią za n ie  Sejmu wileńskiego
Wilno. (PAT ). Przy omówieniu sprawy 

PRZEKAZANIA SEJMOWI W ARSZAW SKIE
MU DEKRETÓW I WNIOSKÓW O CHARAK

TERZE USTAWODAWCZYM
rozwinęła się bardzo ożywiona dyskusya.

Zasadniczo cała lewica z wyjątkiem  Rad Lu
dowych wypowiada **ę za odrzuceniem wnioe. 
ku w-ększoboi komisy*, domaga aię rozpatrze
nia wniesionych jutapoiacyj w az wniosków o 
charakterze usuau oda w cz, m.

Po wysłuchaniu przyjęto większością głosów 
wnlotek pOsla Zalewskiego (Rpdy Ludeweł. za
lecający odłożeni* dalszo) ay&knsyi nad wnios 
kiera większości.

dla apraw zagr-nicznych minister złożył expose 
o obecnej międzynarodowej aytuacyi politycz
nej, w  związku z konferancyą genueńską. Przed
stawiony zostai w zasadniczych punktach plan 
międzynarodowej skcyi odbudowy Rosyi 1 u- 
dział w niej Polaki. Poruszając momonty eko
nomiczne, nuniaiesr zapowiedział w najbliższym 
czasie obszerne i saczegóiwwe w tej sprawie 
sprawozdanie, które zloty komisyl sejmowej 
sz f biura przygotowań nu konferencyę genueń- 

! ską p. Wieniawski.
! P. Skirmunt charakteryzując otbeoną syttua- 
; cyę polityczną zozr aaaył, że sytuacya ta n;tka- 
, żuje Polsce uzgodnienie crltrech zasadniczych 
| czynników, wiążących ją  zobowiązań zownętaz- 
i nych. a mianowicie: 1. Sojusz polsko-fr&nouaki. 
\ 2. Trclktat ryski. 3. Poroitumienie z małą ent?n- 
jtą . 4. Wspólność 3/erogu interesów z państwa- 
, mj baltyckiemi. Dla Polaka najaktualniejszym 
J tutaj czynnikiem jest bezw ąipienia ItałdUzacya 
s granicy wschodniej. P>Taka wysuwała i wysu- 

v j wać zawszo będzie jako swój postulat zasadnu 
- i czy solidarność wszystkich państw Si,rzvmie

rzonych : zaprzyjaźnionych.
I W sprawie Wileńskiej inśnisrter Sk.miunt

przedstawił dodatkowe szczegóły o stanie teji* 
na gruncie między narodowy na. Po przemówi** 
oiiu ministra, kilku posłów zabierało głos (pd* 
słowie Cz rmawski i Chądzyński). Na podst*^ 
wie zapytań minister udzielił wyjaśnień.

Następnie poseł Rataj zgłosił do ministra 1»” 
teipelacyę w sprawie piana Janiszowski zgo. bY' 
lego konsula polskiego w Rzynaie; dotyczy on* 
sprawy wypłacenia z funduszów dyspozycyjnych 
pensyl w wysokości półtora tysiąca lirów P 
Ja niszo w  skiemu już wtedy, gdy konsulat gerrS' 
lialny w Rzymie zost.rł ze względów oszczędny 
ściowych zwinięty, a p. Jani9zowsiki o rn y m "  
tytuł honorowego atache oraz ujemnego d'| 
niego wyroku sądu honorowego (p. janiazow^K 
confra major Vinczi).

Naat-ępne posiedzę: i,» koniisyj o.!(będzie się 
środą 1 marca, o godzinie 6 wieczorem, z udz*^ 
łem p. Wieniawskiego, który poczyni w yjaśn ij 
nia co do niektórych stroci obrad konferonw 
ge uenskiej. Na posiedzeniu komisyj dnia 2 
ca minister Skirmunt za-efetuje całokształt spf*' 
wy wileńskiej, puczem nastąpi generalna AY* 
k-usya. mająca na celu o^ateozne ustalenie ^  
-un.;u kotn>syi do zasadniczej li ij puliiyki i*® 
du poiskicgo w »prawie wileńskiej.

prawy jest uzupełnienie śledztwa, które trzyma
ne je »t z natury rzeczy w  tajemnicy. Sędzia śle
dczy Angielski ponownie przesłuchiwał onegdaj 

toMcre ustalony, choć *ymtan1*ją Już dżień 15 i ojca oprawcy zamachu, Dra Fedaka.___________
marca. Konferc mws rzeccoZnorwców odbędzi* się -
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Nie do uwierzenia!

W  berlińskiej ..Deutsche AUg. meine Zei- ! omylności.. święcie w ierzy w  tę najgłupszą ka- 
tumg" pod tytułem „Polski Ks ąźę Śląska" czy. j czkę. Pierwsza ..Deutsche Allgeme:ne Zoitung" 
tamj’- następujący telegram oficja lnego biur* 1 njetylko bierze ją na seryo, ale ją nawet po-
W o l f f a .

„Warszawa (W TB) 29 stycznia. Kilka pism 
lioDosi. że Kymer zostanie zamianowany Księ
ciem Śląska (Herzog von Schlesien). Księstwo 
Śląskie będzie obejmowało 7 powiatów. Orgmi- 
zacya sądownictwa będzie powierzona p. Bo
cheńskiemu. prezydentowi Sądu Okręgowego w 
C ieszynie/ '

..Książę śląska"? Jakto? Demokratyczna 
Rzeczpospolitaa, która zniosła szlachectwo, ty
tuły i wszelkie przywileje, ta Polaka, której 
Konstytueya należy do najbardziej positępowych 
■W św.ecie ta sama Polska nadaje teraz tytuły 
książęce i tworzy ze Śląska Górnego osobne 
Księstwo?

Biuro W olffa, ofieyalna ageneya niemiecka, 
tak tw ierdzi, więc każdy filister nad Sprewą, 

którego wiadomości z urzędowego lub pół- 
brzędowego źródła są oznaczone stygmatem nie-

twiordza, dodając od siebie następujący niezró
wnany komentarz:

„Zamianow anie Rymeira pierwszym urzędni
kiem administracyjnym na polskim Śląsku by
ło już dawniej zamierzone. Jeżeli rząd warszaw
ski mianuje go teraz Księciem Śląska, to przez 
nadanie tego tytułu doprawdy nielicującego z 
ustrojem republikańskim, pragnie on zaznamyć 
swoje wątpliwe Historyczne prawa do Górnego 
Śląska."

Niesłychane! Doprawdy, przypomina to po
wiedzenie, że tylko przestrzeń, czas i głupota 
ludzka nie mają granic. Cieszy nas jednak 
wielce, że jednego z najjaskrawszych przykła
dów niesk cńczonej ludzkiej bezmyślności tak 
uprzejmie dostarcza nam berlińskie Biuro 
W olffa  a ze rh-em „Deutsche Ailgemeime Zei- 
tung*.

Tajne instrukeye sowieckie przeciw Polakom. — Aresztownia
i rozstrzeliwania.

możność kapitalistom i 
(sic!) odczytywać nasze karty' 
tego rozkaz zaleca., any wszystkie polskie

(— ) Pomimo nawiązania stosunków dyploma
tycznych z Polską, pomimo ustawie® ych zape- 
ńień o zamiarach pokojowych, właidizc sowieckie 
t* dalszym ciągu traktują ludiioSć polską, pozo- 
•**łą po tamtej stronie granjcy jako wrogą i w 
hajwyżseym stopniu podejrzaną. Specyainą po
dejrzliwość władz sowieckich budzi ludność szla 
c , i ć k t ó  o  w bardzo licz :yen zaściankach * 
Wzdłuż granicy, zwłasmcci w Słucczyźnie, jest 
trzeumioteim pilnej uwagi lokalnych władz so
wieckich.

Wiaaze sowieckie są przekonane, że wywi ućl 
Sol&ki wyzyskuje dla swoich celów ludność wsi 
Korneckich. Bardzo wymownym dokumentem 
boy tym względ«m jeąj tajny „Rozkaz", podpi
s y  pmziez naczelnika specjalnego oddziału i 
konerasygnowany przez komisarza jednego i- po- 
Wiatmw nadgran cznych.

Rozkaz tón snwieruiza, że w ostatnich czasach 
" 81*020 się wzmocniła polska działalność w j ;via- 
^°wc.7a. Zdaniem rozkazu „swoich ludzi Polacy 
^siadają we wszystkich instytucyach, oo daje

| zostały wzięte w pwid.cw&yę. ..Przy najmriepzem 
podejrzeniu należy aresztować rędziny, zaś w ła 
sność konfiskować". Rozkaz dalej nakazujp prze 
prowadzać po aresztowaniu „jakichkolwiek osób 

j podejrzą .ech ścisłą rewizyę. wiedząc, że agenci 
wywiadu polskiego są zaopa rz-;ni w dokumenty 
na płótnie, zaszyte w ubraniu1*.

Rozkaz ten podaje cały szereg wskazówek cc 
do zachowania się władz- miejscowj-ch wobec po
dejrzanych i zatrzymanych Polaków. Najchara- 
kterystycznicjszym jest paragraf 6 tego rozkazu, 
głoszący: „P izy  badaniu obowiązkowo musi być 
obecny naczelnik specjalnego posterunku i nie 
należy się krępować w środkach otrzymania im 
fOrmacyi, pamiętając, że mamy do czynienia z 
uporczywym i chytrym nieprzyjacielem".

W  rwiąizku z tym rozkazem na ludność polśką 
paca przygranicznego posypały cię represyot 
Tak np. niedawno rozstrzelano 7 ndu mieszkań
ców Budek Wojtkowickicb — wsi czysto pol
skiej, liczącej czterystu kilkudziesięciu m ie
szkańców i domagającej sdę, aby ją przyłącze .o 
do Polski przy ustalaniu granicy państwowej 
ua Polesiu.

Akwizytorów
do zbierania ogłoszeń

na w a ru n k a ch

sta łe j  DBRsyi i wysokiej prowizyi 

tli kimi piso toJtltmiti i tygolniowyili
I ZjłM zunia pod „Rutynowany i poragtkujgcy"

riły • do A d m in istra cy i „G o ń ca  K rakow skiego*

Mm poisim.

K ryzys gospodarczy idzie p rze z cały świat.
Angielski handel zagraniczny wykazuje zna 

czne zmniejszenie zarówno importu, ja/t eks
portu.

Wartość i mą on u w styazniu wynosiła 76 mi 
lionów 488.231 funtów tsaśerlingów, czyli była o 
46.552.fS84 fur łów  szterlinpów mniejsza niż w 
tymże miesiącu reku z-eszhigo. Zmniejszyła się 
również waatość eksportu o 29,609.145 funtów 
sztcrlingów i wynosiła w styczniu ubiegł, rouiu 
63.146.949 funtów saicrlingów.

Nu zniżkę wart .jci składają ię kryzys i spa
dek cen

W  Szwocyi kryzys rozwój a się w dalszym cią
gu. Przyczyny: wysoki kurs waluty i kowz a pro

dukcji, stąd niemożność konkurencyi z przemy- 
ałeon niemieckim.

Brak kapitałów i bezrobocie.
Na 134 piec© hutniceao czynnych jest obec

nie 20.
W  żegludze zastój. Okręty przechodzą, na wła- 

3 ość Niemców.
W iele firm handlowych baikrutuje. Zniżka 

cer. dość znaczna n. p. na obuwie 17 pro-cenk
Argentyna przeżywa ciężkie przesilenie wsku 

tek braku ry nitów zbytu.
Wskutek tego, że Arg^ityma w 1920 roku nie 

udzielił:, kredytu 200 milionów poseł ów w slocie

(ą u y  d e  C h ? n t e p le u r e .  30

Slub w aeroplanie
Przełożyła z francuskiego 

Marya z Dzleduszychich Komorowska,

VI.

Houlgate, W illa  Fal, 18 sierpnia. 
Poleciłeś mi pisywać do siebie, drogi mój Ker- 

^u ... To b: ło zupełnie zbyteczne! Natychmiast 
^  przybyciu do Houlgate i rozgoapodarowaniu 

w swoim ładnym pokoiku, o m-eblach z pitc- 
u, —  mieszkam na dirugiem piętrze, ja* 

y^-dam do swego stolika, obok otwartego na ino 
ok: a, biorę za pióro... i zaczjnam z tobą ga- 

„.Wiić... A le nie czynię tego z powodu, iż mam 
i1 ^ ie le do powiedzenia... lecz samotną jestem 
^ d z o  samotną i słabą... wszystko wokoło mnie 

mi się czarne, zimne i ciężkie, więc po
pakuję, odicziuwac bUskosć, pomimo dalekiej 
u^aiiweni, jaka nas dzi-eli, twojego przyjaciela 
i *ego serc*., se-roa. które jest wielkie, głębokie 

sil i e.
I Rcijeau, czj* pamiętasz, jaka ja byłam wesoła 

^•efrasobliw a owego pmranka, w zeszłym mie- 
 ̂ ch, kiedy chrupałam andruty i gdyś mi mó- 

ą, n że uśmiech moj i kwiaty % tej samej pocho- 
Krainy!... M ierzyłam wówczas w szczęście, 

lęku, iż nie jestem dosyć kochaną, lęku, 
v r r.y mnie przyprawiał chwilami o  zdenarwo* 
ę8nie; wierzyłam, tak jak się wierzy w coś, w 

PiHienmly ra mvśl nie przyjdzie wątpić... 
i !a moja matka chrzestna!... Ach, oze- 

t  ' tó nip zwalczałam całą pełnią swego uczu- 
’ złowrogiej namiętności, która zużyła życia

jej przedwcześnie? Nie zdawałam sobie z tego 
jasno sprawy. Byłabym oczywiście wolała, aby 
się opiekunka moja otrzęsła z pod w-plywu tego, 
co zwała sweim „szatanem", lecz domyślając się, 
że ludzie krytykują -i ioszczęsną tę przywarę, 
lub naigrawają się z niej, nie dopuszczałam w 
swojej obecności jakichkolwiek do niej aluzyi 
i sama sobie na Ładne nie pozwalałam. Dysku- 
syę zaś z moją, opiekunką o jej upodoDanioch 
miałabym sobie za hrak usza: owania, albo za 
sarnolubstwo z mej strony i na myśl mi r.awet 
nie przychodziło, abyn; się jej w czemkoiwipk 
mogła sprzeciwić.

Tymczasem weszłam w tym roku, w Vichy, 
z państwem Mauriecau po raiz pierw-szy w życiu 
do sali gTy... Ach. Kerjeau, wierz mi, że wów> 
csLae dopiero zrozumiałam wszystko, gdy się zna
lazłam wśród rozgorączkowanego tłumu tej dzi
wnej, ohydnej atmosiery! Moja matka chrzestna 
sredżiała przy stole „chemin de fer", —  to podo
bno rodzaj bal-an ta, — była zmieniona, ponso* 
wa, tak inna, niż zwykle, że ją zaledwie z tru 
dom poznałam. Karty, złote monety, grabki kru
piera, fachowe wyrazy gry, rzucane w przygłu
szoną ciżbę i w nieustanny, równomierny, jak 
milozeuie, szum, to wszystko zaczęło dla nrnbe 
istnieć ogólnikowo, w sianie po.ięć złowrogiego 
snu... Stojący i siedzący mężczyźni i k >bieiy — 
większość tych ostatnich w średnim wieku lub 
starych — pochylali się chciwie nad zielonem 
suknem, na którem ro,zszerzone ich źrenice ija« 
dały epizody niewidzialnego jakiegoś diamatu, 
niearoŁumiałogo dla niewtajemniczonych, coś w 
rodzaju obrządków dziwacznego i strasznego 
kultu.

W  tej właśnie chwil: f-fezymała bank kobieta 
w czerwonej sukni, silnie wrysz: uro-wana i z pod- 
malowanemi oczami.-. Zdawałoby się- że zumie- 
iaa nadawać sobie pozory „Mcfis-tofełesa" ro 

dzaju żeńskiego. Krwawe jej usta i blada twarz 
miały twardy wyraz, a ciemne, błyszczące oczy,
0 ostro za: ysowanych brwiach, były ironiczne
1 okrume... Dodawałam  wrażenia, iż ona jest 
wcieleniem owego „szatańskiego ducha", o któ
rym wspominała moja opiekunka, co b^rdiziej 
jeszcze podniecało moją wyobraźnię... Zmuszo
ną b; łam panować nad sobą całą siłą woli n,a 
to, aby rdę pobiegnąć do mojej matki chrzest
nej, nie przvtulić jej do siebie i nie wyprowadzić 
jej przemiccą z tej otchłani... Nie dużo, niestety, 
wody unłjtnęlo, kiedy w poćobnem piekle, oo 
tego. z którern saę zapoznałam, upadła na to, by 
już więcej nie powstać r.igdy!...

Kerjeau, to okropne wspomnienie nie cpu-zeza 
mn:e ani na chwilę, teraz szcz gólnie, o-J kiedy 
wyjechałam z Paryża... A  gdy przestanę myśleć
0 swojej chrzestnej matce, to na to jedynie, by 
zacząć myśleć o kimś, z kim band/ziej jestem roz
dzieloną teraz, niż gdyby się pomiędzy nami 
otwarła była otchłaii śmierci. W tedy oyusizcz-ają 
mnie już resiztiki sił i odwagi. Nie mogąc sipac 
diziiś rano, podnio&Lam o godzinie piątej firanki
1 otworzywszy okno* położyłam się z powrotem 
i patrzyłam z głębi swego wielkiego łóżka, w 
kitórem się wprost gubiłam i bardzo czułam się 
malutką ,na morze, mic nie wijiziaiam więcej, 
tylko morzie i  niebo... J wyobraziłam sobie nagle, 
nie wiem właściwie czemu, gdyż umysł mój zwy
czajnie nie bywa skłonny do Literackich remini- 
sconcyi, ae tak wyciąg dęta i z jasnemi warko
czami po obu stron ar ii twarzy, podobną jestem 
do MellEandy. w chwili, kiedy umiera...

Gdybym, oczywiście, umarła, Kerjeau, to by
łoby to dla mnie wielką pomyślnością, a umar
twiłoby Ciebie jedynie... odrobinę!... Nie zdaje 
mi się jednak, żebym pragnęła śmierci... jakie 
to dziwi.e!...

(C iąg dalszy nastąpi).
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1Aftglii, Francyi i \Vko*horfV ententa zastopowała 
n ieoficjalny bojka; towarów argentyńskich,

W  magazynach i portach argentyńskich gnije 
i  peuje się wszelaki towar, tuk, iż surowoe, mię- 
60, ziarno szorść, skóry, futra i t. p. sprzedaje 
Argentyna na kredyt 

Łotwa przechodzi ciężką tytuaryę pjspodar 
c?ą, Która zaotrzi się wskuteK nieumiejętności 
(polityki finac sowej państwa.

W  komisyi budżetowej konstytuanty łotew
skiej zaatakowano ministra skarbu Kalnischa. 
wrzucając mu. że bwcim systemem nadmier 
rycn podatków dcpTowad'-ri państwo do ruiny 
Już obecnie większość przedsiębiorstw musi zwi 
jać swoje aga;dy. & kota hanalowe uginaj? stę 
pod ciezrirem podatków. Mimo wzrostu kursu

rubla łotewski go. ceny artykułów pierwszej 
potrzeby stale wzrastaj?. W  porównaniu z ro
kiem 1920 ceny wzrosły minimum o 200 procent.

Budżet osiągnął 9 miliardów rubli. Nie udała 
się pożyczka, ani stworzenie Danku emisyjnego.

Wskutek kryzysu panuje tend^neya wśród 
przemysłowców do lokautowych zniżok pilawy. 
Diodyzna ze ś r.ie pozwala na zrużke plac.

Z jednych tylko Nidai&c przychodzą wieslci 
odmienne:

Niemiecki bilans handlowy w grudniu r. z. 
był bardzo pomyślny. Wndlug statystyki W y 
działu handlowego, import towarów wynosił w 
tym miesiącu 13.700 milionów marek papiero
wych podczas gdy eksport był większy, bo wy 
nosił 14.GOC milionów murek papierowych.

Wylewy rzek w Malopolsce.
Groźne kry na Sanie*

(O a  koiesoondenta 
Przemyśl, 26 lutego.

Stutfofwn nagiej zmiany aury, g-waltownych 
roztopów i deszczów stan wody w Sanie pod
niósł się raptownie. N Ldhezpi eczcń*tv, o wzw#!« 
(Ckutkiem pojawienia się kry we wielkich zbi
tych masacn. Mimo, iż nii bezpieczeństwo było 
do przie Aidaetaia, aie przedsięwzięto w Prz my- 
śłu nic celem zabezpieczenia mostów, łączących 
miasto z dzielnic? Zsuwnie. Jok wiadomo, most 
żelazny, który przed wojną słu.ył dla ruchu 
kołowego i plc&zgo, zestal przez wojska eu- 
wuyark e w r. 1915 przy oddaniu twierdzy Mo
skalom wysadzony w powietrze! Przed dwoma 
laty przystąpiono do jego o Ibudowy, która z 
trffcwyjaśniorych przyczyn posuw* la się tak żól- 
wion krokiem, że most dotychczas niet.\lko nie 
•ostać wykończony, ato naw t tych części mo
stu. któro umigstczdno już na miejscu i oparto 
ca  razie na drewnianych rusztowaniach. nie 
połączono za sobą.

Do ruchu pieszego służyła dotychczas ircrwd. 
Berycana klatka drewniana, k iera  i w nf m u l- 
nyeh warunkach przechodniów o słabszych 
nerwach przojmowa a n epoko om, gdyż chwia
ła się i uginała psy! stopami. N u lin l.n lć należy, 
że kemunikacya między obu częściain miasta 
jest zawsze bardzo ożyw iona i k ad-kta w każdej 
porze dn a roi się od setek przechodni. Dziś o 
godzinie 3 popu udniu zaczęła pod nogami ps&e- 
choddi ów glV.no trzeszczeć. W  jarucznym 
strachu zuczęio uciokeć ł  kładki w pravo i le
wo. W  tej chWłli
K l.a n K A  p o d  NAPOREM RUSZAJĄCEJ K I.Y  

ZJ. Ł A  i A L A  b ip  W  F JL.
Część od *troi>y. Zasama popłynęła z w-odą,

G&ńca Krakowskiego4).
! nym, a zarazem ostatnim mośeje. łączącym 
j Przemyśl z dzielnicą Zasaaio dla kom unikać y i 
; kołowej 1 pieszej, znłszczyly środkowe filary i 

w yrwały środkowe dwa poia mostu. Skutkiem 
< lego zerwano zostało całkowicie poleczę ul o 
| miasta z Zacnodem.
i Trzym a się jedynie *eia*ny m°st kolejowy 
| A le i r  n jest powa«aW w »p ić iony , Ze Sanoka 

bowiem zapowiedziano telcgraflczmie zbliżanie 
i się ncwej w ielkiej ln y  o grubości. 1 metra Spo

dziewać się należy, że powołane oirga y zawcza- 
! su przcuaięwezmą środki zaradcze, by zapobieoz 
j zen.laniu żelaznego mostu kolejowego, które 

oznaczałoby cardzo wyniosłą w sau tikach krta- 
sirofę.

Zwały lodowe zerwały także most na rzc-ce 
Waarze, który łączy Przomyul z Krasiczynem.

Zerwanie mostu na Dunajcu.
U d tpecyalnego sprawozdawcy „Gońca Krak

Zakliczyn, 27 lutego,
O  Z pouodu trwającej już oa dłuższ-^c cza

su odwilży na Dunajcu, a  pinzedewszystkicm n* 
mmejsejeb i hardziej rwących jego dopływach 
zacięły pękać lody. Wszysukie mniejsze stru- 
m.enłe wczbray i chlusnęły na Dunajec krą i 
masami wody.

Już w sobotę popołudniu syfuocya stawała się 
wprosi groźna. Z glos ym, ponurym chrzęstem 
cale lawiny lodowe aunę y z prądem piętrząc

j się na filerach i ..wilkach" incstu, znaj lującegoJ • *  ' ----   m-
się w cfcolicy Zakliczyna. w pobliżu słynnych 
u h  Melsz»vńf.kkego zamku i znajdującej się u

jego pod órza wioski Most cnly d^coial pod na 
por^m fal, a mimo że każdej chwili 
MÓOL RUNĄĆ, NIKT NIS 2-LBhONIL PRZE  
JAEDU, /. Ni PRZECHODZENIA PRZEZ MOST
i ludzie, zwłaszcza świętujący w sobotę żydzi, 
nie zdając sobie nawet srrawy z tego, ile ryzy
kują wychodzili na most, aby stamtąd przyglą
dać się groźnemu. lecz wspaniałemu widokowi.

W  nocy iz 25 na 26 lutego kry spiętrzyły stę 
taK. iż pc«ti wresztłe w^widizil je na mosi któ
rego
JEDNO PRZĘSŁO, DŁUGOŚCI KILKU afE 
TKÓW ZMIAŻDŻONE I WYSADZONE W  Gć- 

RE, RUNĘŁO W  FALE.
To Jf-dno przęsło zastałe, jak noż m, rć vmo 

obcięte, podczas gdy zreactą most jest niedrnię- 
ly  Świadczy to o  tern. iż kra zbierała się w je- 
dnem specjalnie nnejseu, stosownie do kierun
ku prądu najsiiniejsff.igo. W ynika też z tega  ze 
p r iy  odrobinie dbałości, dobrej woli i starania, 
przy pomocy part luazl *  bosakami z łatwością 
można było bryły lodową poodsuwać i most o- 
calić.

Mrat ten. postawiony tu przez A u.«tryakmr w 
miejsce soalonego przez nich w r. 1914 dawnego 
wepar:ałego m-tstu drenyniarego, choc względnie 
solidny, był jednak budową „wojenną" i wyma
gał pewnej pieczołowitości. Brak jej przypłaci 
*eraz rząd niemałymi kosratami, ®aś ludność nie- 
wygedą i utrudnieniem komu dkocyi. poniewaa 
pozbawiona została mostu a promu w miejscu 
ćov.inc:go pou1 w o ai też ni-emi, zaś mewątpli- 
wie łatwiiej w aizisiejseych czasach o  firom niż 
o most. zaumist kulturalnej komfunłk*cyi po
wrócimy, zdaje słę, do prymitywnej nawigacyi 
ojca Charona, na dziurawym promie przewożą
cego lekkie duszyczki zmarłych.

Nie Jest to jednakże ostateczne sipłynięcie lo 
dów. Uadwiadczćni tw ieedzą, i i  Dunajec sam Je
szcze stoi, a po jego lodowej powierzchni 
w a ją kry i wody z bocz ych dopływów. Zacho
dzi ttdy obawa, iż, gay icdy Dunajca runę. — 
a z [>ow'Xłu mmipow i głębokości rzeki w niektó
rych miejscaeń aocbodzą ono dwum-Hrowej gru 
bościj
MOŻE RUNĄĆ I P 6JSĆ Z WODĄ CAŁY MOST, 
CO, CHOĆBY LICZĄC TYLKO MĄ7ERYAŁ, 
MOŻE SPOWODOWAĆ WIELOMILIONOWI 

STRATY.
Sprawozdawca „Gońca" miał spoeołwiość pr»> 

konać się iż mimo runięcia jednego przęsła a i«  
przedsięwzięto żadnych środków c^irozno :ci, en; 
nio, coby mosó uratować mcgio. Olbrzymie kry * 
trzaskiem lamia stę o  filary mostu i w dalszwit 
ciągu pięte-zą się na ..wilkach". Wstrzymano 
wprawdzie ruch kot;n\y. jednakże ciekawvch 
b' io mnć«'wo, mimo, iż czuj-e się wyrazaie, jak 
niost dyguce.

druga polow<Ł stoL
Jej to prawdziwy cud, że
OBESZŁO SIE BEZ OFIAR W  LUDZIACH.
Gdyby załamanie «ią  kładki było nastąpiło 

rtagl&, katastrofa byłaby przybrała rozmiary 
straszne, zwłaszcza, że San jest w tem miejscri 
na le lk a  metrów głęboki, a napierająca kra u- 
niemożliwiłaby wszelki ratunek.

W  kilka godzin później spiętrzone 
BRYŁY LODOWE ROZBIŁY RUSZTOWANIE  
DŹWIGAJĄCE ŻELAZNĄ KOKSTRUkCYE 

DRUGIEGO MOSTU,
■skutkiem czego niezmontowane dotychczas 
wiązania runęły do wody. Wypadek ten wywo
łał w  calem m aście w ielkie rozgoryczenie, pdyż 
szkoda stąd wynikła wynosi ze sto milionów 
marek.

Odium zdraea się przeciw zerządawi budowy, 
który przez swą opieszałość 1 nicdoalstwo spo. 
wodował tak olbrzymią szkodę i znów na długi 
n a s  pozbawił miasto widoków uzyskania do- 
gednej i bezpiecznej komunikacyi.

ZAGROŻONY JEST TAKŻE TRZECI MOST 
dtewniapy, od strony Garbarzy. Otoczono go 
strażą, któia nie przepuszcza fur, ani przecb id- 
niów. W  ten sposób miasto zostało od str-ony 
zachodniej odcięte i nie wiadomo, jakim aposo- 
b m doetaną s ;ę jutro do miasta mieszltający 
przeważnie na Zasaniu urzędnicy, robotnicy ko
lejow i i. i.

Oudział saperów pracuje tad  usunięciem 
glożnycli zwałów kry, l-ozstrzeliuując je dyna-

Romans córki Rockefellera.
Wnuczka miliardera I nauczyciel jazdy konnej. — Chcćby i be?

błogosławieństwa rodziców.
(*) Jal donoszą z Nowego Jorku m ii? Metyl- < do zdrowia, zamieszkała w Zurichu. gdzie ze 

da Mac Coiin.ck, córka muliim ilionera Mac częia Drao lckcye jazdj' konnej od u. strza Os®-
Corm oka, a wmuczka uiiliardera anierykań- 
»kiego Johna D. Ro-;kefeliert. przybyła z Szwaj- 
caryi d,o Stanów Zjednoczonych aby donieść 
rodzicom o zaim arie wstąpienia w związek 
mar/ liski — z właścicielem szkoły jazdy kon
nej w Zurychu.

Miss dormick j<«t 16-letntą panienką, zaś

ta Te lekcye, połączone prawdopodobnie z z'v
miłowani m do jazdy konnej doprowadziły dĆ 
ta’.; szcząiślćvego dla Szwajc-ira rc-zulła ‘u.

Dzienniki amerykań-ikie donoazą, uz oj cif; 
h .:lion«rk i n e  sprzeciwia cię ternu związkowi* 
za to m&ika ule chce nań pozwolić. F nmienk . 
oświadczyła, iż jo  li matka srv go -orwo-l-m 
i błogosławieństwa nie udzieli, cna auma .j. - Iiej narzeczony młodym mężczyzną" w wieku

pirzet-zło 48 lat. -Nazywa się Maks O ser j pocho [ lern zamiar swój jedmakże wykona, 
dzi ze starej raeKomo rodziny szwajcarskiej. i — * 1 -  ■

Młodą milionerkę matka wyw iozła p n «d  kil- I f . . .
ku le.ty do Szwajcaryi dla poratowania wątłe- M *9 ” t  °  p rz e d p ła tą
go zdiow ia i zamioazkata wraz z nią w sanato- ' A *  ]  L  < 3  TLCL TtlCLf Z C C  •
ryum w Dawos. M oda p^nienika przyszedłszy | '

Prcces o „opuszczenie11 szklanki p rzs z okno
Arty^tKa filmowa p< d zarzutem . wyrzucania szkła" ne uiicę. — Sedziow»* 

przez pół godziny „rzucają" f „opuszczają" szklanki przez okno.

Przemyśl od Zachodu
odcięty*

Przemyśl, 27 lutego. 
Obawy nieste y ziściły się. Dzis w ie lk ie  Kry, 

które nagromadziły się przy trzocim. drewnio-

(— ) „Berliner Tageblatt" opcv.iada o procesie 
pewnej aktorki filmowej, która na odgjos strza
łu podczas jakkgoś mordu w kaniiorncy, w któ
rej m  ̂ ^kata. opuści a ze utiachn szklankę z 
wodą przez okno (stała podówczas przy oknie) 
i... pociągnięta zosiała do odj^ow iedzialnLci aa 
„wyrzucanie szkła" na ulicę 

Ponieważ wy pa. .a się i ego pod przysięgą, a 
zachodziło podejrzenie, że jednak rzuciła a nie 
opuściła" tę szklankę, że więc dopuściła się 
krayw oprzysięalwa, postanowiono suk u tikiem

braku przekonj wających dowodów dokonać f*. 
w izyi lokalnej.

Prokuraior, świadkowie i t. d. udali się ™ 
mieszkań.a aktorki i teraz prokurator przez 
bre pół Qadziny „£znca2,; i  „opuszczał* szkle**'! 
lirifcz okno. aby rozróżnić po bizę'.u tkirzorij®  
.-/kia, jak się sprawa mraia. Musiano przyton 
zamknąć ulicę dla ruchu. -

Sprawa skończy.a się tem, że prokur®^ 
musiał cofnąć oskarżanie, a kasr rpaftętw^ł 
poniosła olbrzymi* wydatki
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Sinobrody L3nćlru

Przywiązali dzieci do drzewa na mrozie
L i clę, pew ien  w dow iec m iał i dnak odpow iedział je j opryskliw ie, że ona Ich

rue żywi, to nie powinna się niemi interesować.
Podejrzyw ając jakiś n iecny czyn siostra dala 

znać do poliByi, k ióra wpnała na ślad abrouni.
Dzieci miały rączki B®pUte szntuem zęby za,- 

krwawionę, cdfiz nsiiownly rozerwać i  prze
gryźć pęta. Ftęczka najmtorLzeyo dziecka utkwi
ła w ustach stuirszeg-o braią który widocznie 
usiłował rozgrzewać dziecko.

Piyces nad mordercami odbył się w Lidze. 
Sęd okazał ojsa na ka«.ę śmierć*, a macochę na 
ciężkie r°boty.

W  Sokółku pod 
eię ożenić z pannę, która jednak postawiła wa- 
rund , ze mąż jej pozbędzie się 3 dzieci z 
p ierw szego maiźcństwa. W  porozumieniu tedy 
z macnchn wyprowadzi! dzieci do lasu, przy. 
w iązał je do drzewo i zoataw*!.

Gdy noc nadeszła nte*»r*ąśiiv,'t dzieci skut
kiem mrozu zamarzły,

Tvmm.-'j(?m zaniepokojona nieobecnością, 
dzieci siostra zm arłej matki, kiedy dzieci 
nigdzie w sąsiedztwie ataleść nie mogła, zapy
tam szwagra, gdzie sic dzieci podziały. Ten je .

Młoda psra oblana w kościele jodyną
Niedoszła samobójczyni mści sią na panu młodym.

(—". W, ubiegłą sobo%ę kościół Wszystkich 
świętych w Warszawie był widownią orrginai- 
xt>eu zemsty popełnionej ptrz:« niejaką KM ba- 
sińslką na mi ode j parze biorącej w łuonie ślub 
w  kościele.

Oto gdy pio ceremonii ślubnej orszak i liczni 
Znajomi skiadali życzenia młodej parze, wćw- 
czas leżąca krzyżem przy stopniach ołtarza ja- 
kias kac.eta zerwała się, wyjęła z kieazeai bu- 
teleczkę z Jakimś płynem 1 aadowała yo wypić. 
W  drw ili goy doopciatka dotknęła buteleczkę 
do ust, won czas j den z orszaku ślubnego usi- 
łowuł wyrwać buteleczkę, lecz wtedy niedoszła 
eamoioojozyni rzuciła się w kitiruniu młodej 
pary i Chlała tajemniczym płynem twarz p»aa  
młodego 1'eLcyana Cli., oraz 8 osób z or»*aku 
ślubnego.

W  kościele powstało zamieszanie. Sprawczy
nię zemsty, 23-1 et nią Stefanię Kiełbasińską po- 
sowankowiwi zatrzymali j oddali w ręce ooli- 
cyanta, lecz przedtem zdążyła on rzucić pustą 
bu tal czkę i rozbiła ją na kamiennej rxxsadzce.

K i Ibasińska, matka dwojga, dzieci w wieiku 
7 i 10 lat, zeznała, że uczyniła to przez zemstę, 
gdyż znała pana Cli .od dt.óch lat i woh^c tego, 
że po powrocie z niewoli nie mógł znateść po
stały, utrzymywała go całk^w-de. Gdy obecnie 
p Clł! porzucił Kiełbasi oską, nic zwróciwszy 
poniesionych wydatków na całkowite utrzyma
nie. wtedy zrozpaczona kobieta zam*erzria otruć 
się przy siopn-ach ołtarza, a gdy przeszkodzono 
jej dokonała zemsty. Płyn składał się z kropli 
wai ery mowy eh, inozicmcowych i jodyny.

Męczeńska śmierć chlcpki na stosie.
Przywiązana dc krzyża

{ _ )  Jednym ze sikutików długoletniej wo-.ny 
jest też masowy niaiwru-t do religijności, obja
w iający się u niektórych ludzi formalnym obłę
dem religijnym , dążącym bezkompromisowo do 
zamierzonych celów.

Jcdm z wypadków taikiego oiblędu na tls reti- 
gijuem miał miejsce we wsi Blatec w Czechach.

Y\ łoscianitid, 'iomiowa, która oc,h.iwia już 
rozpowin lala po wsi, że Pan Jezus i Matka 
Boska pragną jej śmierci męczeńskiej, jtostel- 
riowila ..poddać się woli Boż-ij". W Tym celu 
nazbierawszy drzewa, chru-iu i słomy, urzą
dzała rettaftj małego stosu pod k, zyżun p n , . 
drużi:;\ iii, UiórJ oblała na-tępino naftą. Przy-
—iww — ———icciii— wyii——w i mmmi^— n*—a— —

zginęła w płomieniach.
niÓ3 lszy z chaty' gruby łańcuch, p r*y v i? * * l»  
i ę  nieszczęśliwa do krzyza, pOc/em podpaliła 
Stos.

O olane naftą drzewo ;tan,.ło w m gnieniu oka 
w  płomieniach. Ogień przsrzudł s.ę na n;fa- 
szczęśl wą włości^nkę, która w^ród moitlftw i 
śpiewu nabożnych pieśni gorzała jak i i » a  pa. 
chodnra.

kiedy ze v.si zobaczono ogień nadbiegła po
moc, znalazła jednak już tylko martwa zwłok’ 
T&mOwaj. Całe jej ciało od nóg aż do pierś, 
przedstawiało już tylko *wę[flCQą b*yię, piersi 
zas, szyja i twarz pokryte były sttasznwnń ra
nami..

Paryscy włamywacze i świder elektryczny
Obrabowanie kasy

U rogu ulicy Vaiivenurgues w Paryżu znajduje 
się pięciopiętrowa kamienica, w której na parterze 
mieści się urząd pocztowy. W ostatnią sobotę l>iu» 
ra poczty pod wioczór zostały zamknięte. Ilacli urn 
ki urzęTnicy pc-conczyla. j całą gotówkę za rak rW to 
w wielkiej- kasie ogniotrwałej urzędu, poczem b;:i> 
ro zostało zamknięto przy potuoc.., żelaznej rolety. 
Jednakowoż w ni d z ie lę  o gudziuio dwunastej na# 
czelnik tego urzędu Thevenci, chcąc przejrzeć parę 
iistów, udai się do swego biura. Gdy usiłował otwo. 
rzvć drzwi wchodowe do swego biura, zauważył, że 
w zamku tkwi. złamany klucz, który uniemożlb 
wiał otwarcie drzwi.

Musiał zatem zawołać jednego ze służących, by 
wejść do biura Innem drzwiami. Gdy wszodł do 
swego pokoju, uderzył go niezwykły widok. 0*o po 
prawej stronie kasy znajdowała się olbrzymia dziu. 
ra wielkości prawie 40 centymetrów, wykrojona 
bardzo regularnie ze stalowego puicorza kasy.

Obok leżały narzędzia tej mistrzowskiej roboty 
bandytów i elektryczny świder do wi arcenia ,aas, 
przy pomocy którego włamywttcze zdołali zrabować 
z kasy 75.001) franków gotówką i 800.000 franków 
w bonach.

Na otworach okiennych w żaluzyach żelaznych 
włamywacze ponaklejtu, gemy, by ich robota wc< 
wątrz urzędu me została dostrzeżona przez nikogo.

Natyihmiasl zarządzone 'icdztwo policyjne stwior 
dz!lo, że wtainywacze dostali s. ,• do urzędu przez 
piwnice, otwarłszy przy pomocy wytrychów bramO

urządu pocztowego.

Ido podziemnego korytarza -v piwmieach.
Nte ulega wątpliwości, żo włam) va:zo znali do.

I skonało rozkład całego domu i zwyczaje oai.-go. do. 
j mu.

! Ale jak mogli bandyci wnieść cały świder clati-. 
Łryczay a> wn. trza wraz z cicżkit.mi sbiecnikami 
acetylenu, p,zy pomocy którego uruchomiono dzia. 
łanie św:dra.

Pewne światło na tę sprawę rz"-’ a zeznanie s:.ró5 
ia  tej kamienicy, który we czwartek ogląoai wszys'.. 
kie piwmicc oddając jedną z nich nowemu lokato* 
rowi. Otóż w tej pustej piwnicy znalazł on świder 
elektryczny w-raz z zbiornikami, ale przypuszczając, 
że rzeczy te należą do kogoś z lokatorów, przeniósł 
je do sąsiediwj przegródki wolnej w piwnicy i wię* 
cej « ę  tą spraw q nie n ieckom  Otóż widocznie 
włamywacze przygotowali się do swe] opera-:yi, już 
parę dni wcześniej, o ich znajomości zaś terenu 
świadcz) fakt, źc itak dobrze arye.ntow.Ji się w roz. 
kładzie piwnic, których w gmachu całym jest prze. 
cśes przeszło oó.

Zagnieździwszy się w piwnicy leżącej bezpośre. 
dnio pod pokojami urzędu pocztowego, włamywacze 
łatwo dostali się ze swemi narzędziami do gmachu 
jjocLtowego, po wybiciu dziury w suficie piw r.icy, 
poczem zainstalowawszy się doskonale w urzędzie 
pocztowym, dokonali szybko z wprawą
dziury w kasie.

Narazić wszelki pościg ze bandytami rek- dał ia, 
dneco rezultatu

Maska pośmiertna Landrti
wedle pism paryskich.

Z ostatnich chwil zbrodniarza,
(Ma) Dzienniki francuskie rozwrodzą. sdę nad o- 

ąisem ostatnich chwil zbrodni ar za Landa u. Dz’ 
wr.y, niezwykły teu czlovicfe, zachował zimną 
krew i zdumiewającą nmSialancyę aż do koń- 
cg. Strażnicy opoiv tad.iją, że Lan lru  Sfięóizał o- 
siU inie dni na pisaniu i czytaniu lisaow. W di.iu 
egzekucji był. bardzo &p tkojny ubrał się nada 
alaa'annie. a  pavy woiaw o ŷ Iryzycra, kaz-ii aię o- 
strzydz i  uczesać baruzo elegancko, guyi, j fk  
mówił, „i.awet pod g-iotyną chce wywrzeć nu 
kobietach fascynująca wrażenie". \V odległości 
Lwócl. mctiów c.. giiotyny pożegnał s:ę ze swym 

obrońcą, k órenaa wyr iził w bardzo serdecznych 
słowach podziękowanie za tyle trudów i wywł- 
;ów.

O j owiadaj^ również, że w ostatnich dniach 
'kar,.y 1 się Lantliti tra złe dculary', dodał jednak 
z cynirzn.m uśmicchon że nie opłaci się ich 
zmuniać na tyrh kilka dni. które pozostawały 
n u do chwili, gdt Deibler (tak nazywa się kat 
miasta Paryrża) naisadzi mu oT.dary iri. e". („0- 
kulary" w gv arze ulicznej par. ża oznaczają 
otwór gilotyny),

Szezogóiy te wskazują t*a nicrwyklą. istotnie 
zimną krew i obojętnoać, jaką okazywał okru- 
try  Sinobrody. Czy były one objawami wiary w  
to, że będzie ułaskawiony w ostatniej ó iw ili. 
ozy wiary we własną niewinność, —  czy też w y
razom nieludzkiego cynizmu i psychozy, —  k i t f  
to może powiedzieć...

Sam zbrodniarz do ostatniej chwili utwierdzał 
w rrzek j aniu wszystkich, których ż'gnał, ie  
jest niewinny. Między innymi odwiedzili go dwaj 
jego synowiię, którzy żegnali go, wstrząsam stłu- 
mit-n^m łkaniem. L.uuóru wyprostował Się z go- 
d c kcią i uspokoił ich słowami: „Nie płaczcie, 
moi kochani. Oświadcz ńe w  mojem imit aiu ma
tce watezoj. a mojej ukochanej żor^e. że ie«tea 
niewinny i padPm ofiarą naeszczęsnego zbiegu 
nkolicar; aści".

Do sprzedania meble.
Fo^tapiap (kanhurgar, czarny, krótki), garnitur aa- 

loaawy pluszowy i Inna matu,
Uiłca Pilarska L. 5, III. pląlro, lewe drzwi.

PRACOWNIA  
1 K A P E L U S Z Y  D A M S K IC H

i „ANTONENA"
; Kraków, u!. Floryańska 13, I. piątro
I (w podworcu).
; poleca kapelusze damskie i oryginalne modele 
1 w  wielkim wybo-ze, ora^ przyjmuje wsitłbie ro

boty w zakres mo niaistwa wchodzące
I p o  M ó r  p rzystęp n ych  cenach.
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Mm  zdrowi".
—  Czośćl... Czoiem!... Całuje n ic i!— Pam-do- 

n-óg!..
Do obszernej izby zEsć.awionej długimi stola

mi schodzili się pojedynczo i grupkami goicie, 
stclownicy, rzucając głośne pozdruwienia w 
strony „kasy", na k ió rij spoczywał szeroki 
biust, a na nim bezpośrednio prawie umiesz
czona kędzierzawa jak u pudla czupryna, spła
szczony nos i szerokie wyikarminowane usta.

Te wystawione na kasie czyści korpusu nale
żały do w.aścicielki restauracyi pod szumny 
firma ..Szlach-tne zdrowie".

Wszystko tu zdawało sic właśnie kpić ze zdro
w ia: brudne stoły, brudniejsze jeszcze naczynie, 
nie mówiąc iuż o potrawach. Kto tu sie stoło
wał przez m.eeią.c, a nie umarł — ten musiał 
mieć, zaiste! —  juz nie „szlachetne", ale koń- 
sk.c zdrowie!

Goście z hałase/n sadowili się przy stołach, 
na „sali" pokazały się iuż t. zw. ..panny" — 
dziewczęta roznoszące jedzenie.

—  O jest już Rózia! — zawołał jakiś młoódie- 
ni©c entuzyaetycznie do swego kolegi. —  Czy 
ty  nie uważasz że ona ma giówikę Murilla?
■ — Nie znam się na główkach kelnerskich! —  
odburknął mmg. —  al z włosami m ui■ lowskic- 
m i miałem sposobność zapoznać się w czaruj 
wieczorem.

— Achl tv łobuzie!... zapoznałeś sięl... no po
wiedz prawdę: w swoiem nne.-y.kao, u0

—  Nie! w moimi kotlecie, który mi wczoraj 
podała!...

— Prześliczne włosy! —  zachwycał się entu- 
zyaista — szkoda, że taikie krótkie.

—  Zaręczam ci — odparł cierpko pierwszy — 
że ten, który poznałem był dostatecznie długi!...

Przy  drugim stolika:
— Ciekaw jestem, co będzie dzif^aaj na objad.
— Prosta rzecz: zapytaj sie kelnerki.
—  Ol nie!... ja. lubię pasyami ni ^podałam i, 

bo jak to miło sadzisz, że rosół z ryżem a tu 
rosół z grysikiem, przysięgniesz, że kotlet sie
kany. a tu klops!... Dató na przykład mam prze
czucie na rosói z łanem ciastem i sztukę mięsa 
z ćwikła, a zobaczysz, zobaczysz..

— Panowie co stalują —  spytała kelnerka, 
zbliża jer sio do ich siołu. —  Jest rosół z lanan 
ciaaK m i sztuka inięsia z ćwikła—

— Zepsuła ci niospodzdaiike! — zaśmiał się 
gość pierwszy.

— Tak i w życiu pierzchają marzenia!... Sztu
ka m i-sa i ćwikła — krótko a węzlow a,to!.„ żad
nych złud, żadnych niespodzianek!... A  musz
tardy chociaż nie ma?

STOLIK TRZECI (dwóch staiych):
—  Ja. panie-dzdu mam już taka naturę... Jem 

cały tydzień i mcł... A  potem do Moritsoua, nie 
jem nic, a...

  lJtLjzą mi pan święty spokój z swoim' Mori-
Bonem. właśnie gdy jestem przy objedzą*-!... To 
obrzydliwe!...

  Będz pan spokojny, teraz mwm tydzień, w
który 111 tylko jem!...

STOLIK CZWARTY.
Gość (do kelnerki): Czy to dziś losół z „pa

luszkami/"
Kelnerka: „Paluszki" dajoin sie tylko we vvi- 

lijotn. al> nie do rosołu!—
Gość: A to po co panna wsadza paluszki swo

je do mego rosołu?
KASA:

C l rwr umieszczana bezpośrednio na biuście:

Lola! co ty tam bajtlujesz z tyra gościem'... Ży
cic nie jest romansem!... A i gość, jak porząd
ny, to powinien zjaść, zapłacić, otrzeć gębę i iść 
dalej!... Panna "ak chcecz romansować to wstąp 
do teatru!.. A  pan dobrodziej cc płaci?... sztukę 
mięsa!... Co za sztuka? prań-da? jak z anio a!... 
A  bułeczek wiele było? trzy? ejżel czy nie czte
ry? Bo ja uczciwość bardzo łubie?... A  pan co 
w iał? sam rosołek?... Panie, chodź pan leniej 
na obiady do Reformatów, tam panu i mięsa 
dodadzął... Płacić, płacić moi panowie!... Róziu! 
stań no przy drzwiach nie wypuszczać nikogo, 
bo ja  uczciwość oard^o lubię!... Krak.

Tragedya młode! dziewczyny
(D o  ilustiacyi tynkowe/.)

(d) Obok Halle drogomistrz Lehrer. mając j Gdy w czasie rewizyi aomu polieya weszła dc
22 letnią córkę, jako wdowiec ożenił się po raz t 
drugi. Ta jednak dla macochy nie była wygod
ną więc ojciec postanowił córkę oddać do do
mu obłąka >c’n aby tą drogą pozbyć się jej z 
oczu. Zamiar ojca i macochy me ziścił się, gdyż 
lekarze nie chcieli trzymać córki w zakładzie, 
stwierdziwszy, że ona jest zupełnie zdrowa na 
umyśle.

Działo się to przed rokiem i od tego czasu 
nikt już więcej nip widział córki Lehrer a, ani ■ 
łeż o niej nie słyszał. Obecnie dopiero polieya J 
całkiem przypadkowo odkryła jej kryjówkę. —

suteren, w ostatniej ubikacyi zastała dużą 
klatkę drewnianą, a w niej dziewczynę w prze
rażającym stanac, prawdziwie ludzki szkielet w 
łachmanach, morzony gkdem.

Macocha bez serca i nielitościwy ojciec, któ
rzy ją tuk więzili i starali się, aby jak najprędzej 
umarła, zostali aresztowani.

Ildstracya nasza właśnie przedstawia chwilę, 
gdy polieya natknęła się na nieszczęśliwą dzie
wczynę, której śmierć powolna już zaglądała 
do ócz.

R o z w ia n ie  10 0 -tcej 
jubileuszowej seryi szarad.

umieszczonych w Nrze 44 „Gońca 
Krakowskiego".

I. Dla PT. Prenumeratorów Gońca Krakowskiego". 
c,i0. Kai— na—wat
501. O — le an _dry.
502. O—czaj— du— sza.
503. Hanna manna, panna, sanna.
5Gt. Mec- Lu

n. Dla wszystkich PT. Czytelników ,.Guńca Kra. 
kowskieqo- (a zetem t Prenurnerateiówł:
5u5. Rów —  wór.

Traine rozwiązaniu >>rzv dołączeniu nagłówka nu. 
moru nadesłało 67 Prenumeratorów. a mianowicie 
pp.: 1) Bylczyńlęr M. 2) Maikow#ki B.. 3) Barz\. 
kowski T.. 41 i Jarzy ko a.ska li.. 5) Jaworski M. i Cl 
Zaleska H.. wszyscy ze Lwowa. 7) Moszc-,. ńska C. 
z Warszawy. 8) Mucha F ■; 9) lluziiowa N ze Suł. 
kowic. p. Andrychów. 10) Dziewońska A. z Fors 
natki, 11) Foldmanównn G.. i 12) Koizian B. z Jas 
rosławia. 13) .Witków icki A. z Ket. 14) Raisai Z. 
7. Częstochowy. 15) Clmdobiecki A. z Pińczowa IG) 
Ornatowski z Borysławiia. 17) Urcnczy kowski K ze 
Stanisławowa. 18) Jasieński B. z Kalisza. 19) Jas 
błoński W. z Derżowa 20) Śliwa W. j .Dubowicv, 
21) Prokscliówna A. z Wojnilowa. 22) Poinc A. z 
Grójca. 23) Orski Z. z Hruszowa i 24) Schra-nmowa 
K. z Holendrów.

Z Krakowa: 25) Robak J.. 26) Ciechanowska Z.. 
2?) Wierci akowS M. 23) Barański S.. 29) Mądrzy* 
kowski K„ 301 Skotnicki A., 31) Obrz.it M.. 32) Mv* 
szkowski W.. 33) Borkówna W.. 34) Silbiłstein L.. 
35) Oip.ński K.. 30 Świrzawski L.. 37' Meliofferowa 

i J. 39) Tiala B.. 39) Kosyaaa-ska K.. 40) Kostecka J, 
l ul) Lcv. enherg A., 42) Kopera J. 43, Wieińske K.. 

44) Szczepanik J.. 45) Grzesiakov a Z.. 46) Paczob 
tówna B.. 47) Włnsnowolska S„ 48) Ursiowa fi.. 
49) Piech J.. 50) Tomćzykiuwicz I. 51) Fryzówna 
H. 52) Pieta J. 52) Frey B. 54, Paczow.ska W'.. 55) 

? Olpińska M.. 50) Gips K... 57) Cichocka K. 3S) Wa* 
lewski B.. 59) Kris# J. 60) Pictowski B.. 6 1 ) PwrnA 
chonenk A., ftł) dr Trzebickfi S. fif) Nowhisk- J.. 
64) Górkow a 65) Si-hi-oo'ter T.. GG) stacin wic-- M. 
i 67) Buzańska M.

Czytelnicy nadesłali trafnych rozwiązań 211. 
Mylnych rozwiązań nadi Siano 37.
Nie uwznptM oo 69 rozwiązań. nad..siar.ych 

bez nagłówka numprw.
w y n ik  p u b l ic z n e g o  l o d o w a n ia

odbrtogo w niedziele dnia 20 lutego 1922 r. o cod/.. 
17‘30 przedpot. w dużej salit red jkcynei .Gońca 
Krak." w obc- ności 27 osóh :,n'er..>*owanv<-h. pod 

kontrola rej. Bukowskiego.
NAGRODY ZA TRAkN?! B* ZWtĄZJ-NlE T3ARJ-D 

OTRZYMALI:
Ad I. Prenumeratorzy:

1) „fragment ze Salwatora" — pędzla D. Wltol. 
da Oipiuskiegc., sffitTiaEw! A k adem ii  sztuk bieks 
nych. w ozdobnycłi złoconych ramach —  p. Poinc 
Allons z Grotca, Ziemia warszawska, no raz nler, 
wszy.

2) Pieć kilogramów przednie! mąki pszenn >1 z 
m!vna p. Kazimiery Kosydarskiet —  P. Paczewska 
Wanda z Krakowa Długa 9. no raz dziesiąty.

3) „Zbrodnia" —  wspaniała' powieść Krzńimierza
Zdziecłowskiego __ P. Nowiń«ka J. z Krakowa. PO
raz pierwszy.

4) Kwartalna prenumerata. „Gońca Krakowskta* 
po“ za połowę cenv — P. Gorooń Henryk z Krako* 
wa XXII. ul. Romanowicza, ..Drwalnia" na Zablo* 
ciu. PO raz pierwszy.

5) Pudełko przednich papier' .oy — p. Kostecka 
Jadwtpa z Krakowa. Alea Mickiewicza 7. po raz 
pierwszy.

6) ..Człowiek, który powróci! z tamteao świata" —
sensacyjna powieść Gastons Leroux wydanie II., 
na v tczoi panin —  p. Barańska narya z Krakowa 
Stolarska 6, po raz ósmy.

Ad IL Prenumeratorzy I Czytelnicy:
7) Paleta —  artystycznie wykonana przez p. Ja*

nin Hic lullkowne __ d. Tracz Jan z Krakowa Dom
akademicki ul. Jabłonowskich, no raz pierwszy,

8) 1 kiloaram ,-nakomitet wiełskiel kiełbasy —  
p. Wierzycka Zoila, słuchaczka medycyny z Krako. 
wa. ul. Czapekich 3. po rai drut L

9) ao 18) Dziesięć bezpłatnych prenumerat ..Goń. 
ca Kiakowęklepo" na marząc 192? r.: Clohockn Ka. 
zimiera z Krakowa. Krowoderska 37. pn raz trzeci, 
p. Szczepanik Józefa z Krakowa Berka Josclowi. 
cza 18 po raz druqit P. Macha Franciszek ze SuK 
kowic p. Andrychów po raz p.erwszt ; p. Prck. 
schówna Ailela. nauczycielka z Wojnilowa. po r z 
trzeci, p. Pięto wskl Br.misia w z Krak iwa. Gar. 
barska 7. po raz jedenasty: p. Jaworski Maryan. 
mechanik ze Lwowa ul. Zofii Chrztinowtkiei 11 
A) po raz trzeci; p. Stachowicz Michał z Kraku.

wa. Szlak 39. po raz piaty; p. Pełczyński Antoni 
Kałusza dworzec po raz pierwszy; p. Torba Józal
z Kłakowa Alea Słowackiego 3. po raz piekwszy i 
jo Barzyar.-)Skł Tadeusz ze Lwowa. Czarnieckiego 
3. no raz i 'erwszy

19) ..'Yyprana partya" — nainowsze dzieło J^  
rzego Bandrowskieno lTersvtesai —  p. Robak Jó. 

| zef z Krakowa. Zwierzvni cka 11. wo raz czwarty.
 ̂ 20) „Tajemnice Sahary" —  sensacyjna powieść
i Piotra Benoit, ywdanic II. na wyczeipanini —  p. 

Zofia de Boulanqe z Łtaczkowa i). Mik,uszowice ad 
Bocliiua. pc raz pierwszy.

fowieirzna aotieya angielska.
Rząd angielski zagr iził w Lgapcie, że użyje sa. 

molotuw dla utrzymania porządku i rozpędzenia 
buntowniczych tłumów. Dotychczas służba napo* 
wietizna w Egipcie okazała siiy nadzwyczaj użyte-, 
czną. Po zniszczeniu diutow telegraiicznych i linij 
kolejowych w roku 1919, osamotniona i porozrzuca, 
ue po kraju garn.zony angielskie otrzymywały 
wiadomości i rozkazy za pomocą poczty lotniczej. 
Samolo-iy czuwały nad naprayvą kolei i telegrafu, 
eskortowały Wajsystkie pociągi i przeszkadzały 
dalszym uszkodzeniom.

■Gdzie gromadzi1.! siię tłum buntowniczych krajów, 
ców, wnet spuszczały się aeroplany i rozpędzały 
"rtdąc rzucaniem bomb. W  Beni Suef pewna ilość 
Angielek pod opieką kilku tylko źle uzbrojonych 
indyjskich żołnierzy zagrożona była przez fanaty* 
cznych krajowców a wojsko spieszące na pomoc 
nie mogło dojść na czas. W ielka lódi napowietrzna 
bombami rozproszyła tłumy, a wylądowawszy zac* 
patrzyła załogę w dostateczną ilość broni I amuni. 
cyi, która pozwoliła bronić- się aż do chwili pny* 
bycia odsieczy.

— o u o —

Łatn a  rodzinka!
„Granat ręczny". Tak nazwał hrabia, Westarp 

list naiiisany przez b. następcę tronu niemieckiego 
do profesora /.erna, w którym ii.-isitępca ironu nie* 
micckiego ouwiiidcza, że nie ma zamiaru dochodzić 
ani teraz ani v\ przy.-złośai swoich praw do koro* 
ny niemieckiej.

L id  Len pud,młał podobno n:i monarchistów jak 
granat ręeKuj r/.neony w gromadę, są jak ogłuszę, 
ni. ’ :

Wilhelrn.junio!- poczuwszj w sobie uczciwą, de. 
rnokridy cza ,y duszę pow iada: Skknda picni-.dzy na 
podróż, a gdybyś nawet jecliai . klasą — nie .pła* 
ci się. —  W  każdym razie Hohenzc! ie-rnowio są 
uzdolnioną rodzino! Ojciec przysięga przv 'rąbaniu 
arzewa, że tak w przyszłości lecieć muszą w oj* 
czyźnie rożne głowy na fniv.jp, na lewo. 1-ai.ol Frie. 
drich przemyca zagranicę majątek rodzinny i oszu. 
kuje „swój na,ród" o podatlti, a ruwnocz-k iic in.n> 
hohcnzollfcrnowski gomiusz finansowy, książę Au. 
gust Wilhelm, wezwany został na członka rado 
m-dzorczej do pewnego wielkiego banku nlemiC" 
ckiego. Uwtasnowolniony L^opoid Hohenzollern 
wywiesił w dniach rewolucyi czerwony sztandar, a 
teraz znowu przybywa do tego Fryćhryk Wilhelm, 
wychowanek Oldenburga i chce się gwałtem, stać 
demokratą. Ton sam Kronprinc, który niegdyś ok.a 
skiwał napaści swoich junkrów na socjalistów.

Przez żywy Bóg, wielostronna to rodzina, - wy. 
tworna rodzina, którą należałoby sobie zapamiętać.

Co za czasy, co za straszne czasy, że dziś już nie. 
ma na świecie nic świętego. Ani dla prą ty llohen. 
zotlemowie, ani dla Hohenzollernów ich dobre
imię.

B toUEiśltBK: OIIBlUBliĆ OlBalEsallE^lB
Idealny środek  przeczyszczający  

dla dorosiych i dzieei

czekolada

„ M i M P E L S t l  ‘
do nabycia w  aptekach i skiadacn aptecznych

&k  \d g iów ny :
Po lsk a  Sp. A k c . Pharm a, K ra k ów , D ługa 5.
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Sekta adwentystów w Toruniu.
Organizarya. — Grzesznicy nawróćcie się! — Koniec świata bliski. — 
Pa.afia, licząca 60 dusz. — Powtórny chrzest przy rozbieraniu się do naga.

Przed poru miesiącami pow stała w Toruniu 
sekta adwentystów i rozpoczęła cichą agitacyę 
wśród tamtejszej luuności. Działalność jej o- 
greniczala się dotychczas na przedmieścia To
runia. Od demu do domu chodzili misyoua^ze'*, 
głodząc „słowo Boże" i nawoływując „grzeszni
ków" do prawdziw ej wiary. Koniec świata bo
wiem U u i l

W arto przypomnieć scble, że e kta adwenty
stów pochodzi z Ameryki. Stamtąd przeniosła 
*ię do Europy, gdzie w  Hamburgu założyła swą 
centralę agitacyjną. W  Hamburgu więc adwen
tyści stworzyli wie«ką spółkę wydawniczą, zna
ną pod nazwą „In*, rnauonale Traktat Gosi 11- 
schaft", która wydaje w wszystkich językach 
europejskich rozprawy ł czasopisma, redagowa
ne w duchu adwenty stycznym. W  czasie wojny 
mrzucano przedgw ezystkiem tar&rety i czytel
nie żołnierskie tego gatunku lnem  turą.

W  Polsce uczepili się *»dwentjści gruntu dość 
silnie i pracują z ogromnym nakładem kapita
łów, choć trzeba przyznać, że nigdzie jeszcze 
nie zdołali się odpowiednio zogniskować. W y 
daję dla Polski pisano tygodniowe p. t. „Zna
k i czasu*.

Do Torunia przybył prw d paru miesiącami 
pierwszy „misyontsurz" tej „praw dziw:J“  wiary 
chrześcijańskiej p. Zieliński z Poznania. Dobrał 
•obie do pomocy niejakiego Walczaka, b. urzę
dnika wojewódzkiego i wzięli się do roboty. —  
PiZcdewezystkiem urządzili kaplicę Krzy ul. 
Bydgoskiej pod nr. 46. Obecni a gorliw i misyona- 
*ze mogą się już poszczycić „parafią1*, liczącą

z górj 60 dusp. Członkowie gm 'ny obowiązują 
się do pilnego przestrzegania obowiązków reli
gijnych i tak: zamiast niedzieli święcą1 sobotę, 
co piątek, sobotę i niedzielę odbywają regular
ne nabożeństwa. Polegają one na tern, że Zie
liński czyta biblię i komentuje /d-i-de za zda
niem w języku niemieckim, a Walczak czyni to 
w języku polskim. Trzecia bowiem wiedzieć, iż 
Zieliński mimo polskiego nazv.lelka nie umie 
mówić po polsku.

Obaj „prorocy" usiłują przekonać ewe ow ie
czki. iz dotychczasowe religie nie spełniają swe. 
go boskiego posłannictwa, gdyż jedna część ludz 
kości modli się za dużo. nie sercem jednak, 
lecz ustami, druga zaś część nie uznaje Boga 1 
nie modli się wcale. Według proroctwa Daniela 
czas istnienia historyi i bytności ludzi me się 
ku końcowi. Napróżno usiłuje państwo polskie 
ugruntować swe podstawy, napróżno wszełkio 
kt>"i.reneye mocarstw, napróżno wszelkie za
biegi, celem odbudowania porządku świata, al
bowiem nadchodzi czas przyjścia Zbawiciela 
czas. w  którym słowo hoże do każdego zakątka 
świata już dotarło i — wnet zjawi się Cnrystus.

Praktyki religijne adwentystów nie należą do 
przyjemnych. Każdy nowoprzystępujący czło
nek musi oaDyć powtórny chrzest. W zon ją  się 
w tym wypadku aa chrzcie śv.\ Jana w Jorda
nie. Wierny rozbiera się do naga i włazi ceł. 
kem do kadzi wypełnianej wtdą. Czy to przy 
do niedawna panujących mi-OLacb należy do mi
łych rzeczy wątpimy.

Popieleu.
Możesz być hulaką, szubrawcem, wisielcem. 
Gdy karnawał życia zakończysz —  popielcetr. 
Bo skalanej duszy, wytartemu czołu 
Wraca godność rzekomo — mała gerść popiołu...

Kr.

Chwila bteśaca.
Kalendarzyk:

Popielec

Wesoła pijatyka w kawiarni. — Wyrzuceni za drzwi. — Zabicie kupca
I samobójstwo oficera.

■ (— ) Buta junfcra pruskiego, tek osławiona za ; aby opuścili kawiarnię, część z nich wyizła z 
czasów Wilhelma, nie zaginęła jeszcze w  Niem- | lokalu, miody jednak chorąży hr. Kaikreutn po- 
czech. Trony padają, rządy się zmieniają — ale j wrócił powtórnie do kawiarni. Na kategoryczne 
buta pruskich oLce>rków święci dal j łatwe wez.iame, aby natychmiast opuścił lokal, mło- 
uryui iły na brukach miast niemieckich. One- i dy hrabicz w yjął rewolwer i da- 4 strzały do 
gd&j w Ratheoau w Prusiech zdarzył się wypa- . knpea Horm&ma, kładąc go trupem m% n. «|- 
dicd., który pociągnął za sobą dwa żyda  ludzkie, scu. poczem skierował rewolwer ku swej piersi. 

Oto w kawiarni „Rlieingold" zabawiało się raniąc się śm er teinie. Kalkreuth zmarł m palę

Wschód ułońea 7*25
Zachód słońca: 6*22
Długość dnia: 10 a7

TEATR IM. J. SLOWACKIŁuU.
Srode „Dzieci ziemi".
Czwartek. „Horsztjński**.
Piątek: „Dzieci ziemi".

T L k i r  ńl. u P E R A  I  O PER ETK A
Środa: „Noc w W enecyT.
Czwartek: „Królowa cyrku**.
Piątek: „Badanie Butterlly".

T E A T R  B A G A T E L A  
Środa: „Morphium**.
Czwartek: „Morphium- ,
Piątek: „Morphium".

O PirtiETKA N O W O ŚC I
środa: . Wieczór humoru, udeini i tańca-  fsmbaar 

irojnamu).
Czwartek: ..Wieezó- numure. pieśni 1 tańca** 

WkKLAńY W  ZWIĄZKU LITERATÓW 
(Dom artystów plac św. Sucha). 

Czwartek, prof. Adam Znamirowski: Jl zagadnień 
i tajemnic teatru".

LOLLEGIUK WYKLaDÓW NAUKOWYCH 
w Krakowie. Rynek gł. Linia A—B L. ?9. 

Czwartek, „Wdcczór Lenartówinra" Kazim. Barta 
szewicz (słowo wstępne), art, dram. teetm JBs» 
gatcle'* Kaz. Skalska (ćeklatnucya).

wieaolo Julku oficerów ptrusi ich. pochodzących 
ze sfer arystokratycznych. W  czasie zaLaw y 
pooochoc ni oficerowie wszczęli awanturę z cy
wilnymi gośćmi, przyczein jeden z oficerów 
obraził właściciela kawiarni, Kiedy oburzony 
zachowaniem się oficerów gospodarz z&żddbł,

chwil petem, oficerowi i zaś pruscy i cały gar
nizon tamtejszy postanowili odtąd bojkotować 
kaw iarnię „Kheingold".

Wypadek ów wywołał w całej okolicy olbrzy
mie wrażeń e

Wykradziona i zmuszona do śludu
Piąkna Włoszka w nocnej bleliźnie. — Owa strzały

Czterech Włochów starało się onegdaj po ra2 
wtóry wykraść panią Lenę Bindimigho, W ło- 
fltrkę, lat 28, zamieszkałą w  Detroit w-Ameryce, 
jednak plany ich zoutaiy zniweczone, jx>n , waż 
kobieta ta zdołała uciec przed napaatp-kumi.

Pani Lena, nie mówiąc po angielsku, sie-dm

c iii się do swój fj sypialni i przez okno uciekła, 
będąc tylko w nocnej bieliżnie. Brnąc po śnie
gu boso, udała Łię do robotników pracujących 
przj budo. ie kanału w pobliżu je j domu i pro
siła. aby ją  ukryli. Jeden z nich wskazał jej 
n i t j c e  v\ budce do przechowywania i. rat ery a-

ńmstuęcy temu, a dwa J?o śmierci je j pierwsze- 1 lów budowlanych, zaś sam udał się w  poszu 
go onęza. została wykradziona przez nieznanych i kiw anie za poi cj ant on
jej mężczyzn i zmuszona do poślubienia jedne
go z nich. Po czterodniowym pożyciu zmuszo
nego małżeństwa, zdołeła uciec i schronie się w 
domu jej siostry pani Hooe Gacuna.

Onegdaj rano pani L w a  i  je j »io®tra Zostały 
zbudzone przez gwałtowne dobijanie się do 
drzwi. Zaniepokojone tern, udały się do okn>a

W  międzyczasie napastnicy wyłamali drzwi 
mieszkania ‘Włoszki i rozpoczęli p^zukiw ania 
za nią. Po przeszukaniu całego mieszka, .a zna
leźli w ciemnym kącie panią Gacuaę, która na 
widok tak sympatycznych gości dostała* ataku 
histeryi.

Trzech z tych włoskich typowych dżentelme-

(

i  sobaczyły czterech mężczyzn stojących na nów wyszło z domu, pozostawiając swojego to- 
ganku. Piękna Włoszka, która iwego c/asu pa- ! warzysza Digo Patti, aby uspokoił chorą knbie- 
dia ofiarą brutalnego napadu, rozpoznała na- ; tę. W  tym czas ii  cattiem  niespodziewanie zja- 
Pastmików, a domyśliwszy się o ich zamiarze, wił się policyanl i romantycznego jegomościa 
Pobiegła do *wojej sypialni i  wyjęła rewolwer aresztował.
* komody w  celu obrony przed ponowni m za_ p ani Lena Bindimigllo zer \ała w  policyi że l -  
hraniem jej do domu opryszków. rosztowany jest kuzynem ezłowieka, którego

Napastnicy widząc, ie  mkt me otwiera, za- zmusili ją  zaślubić. Mówi ona. że nie uważa to 
®®ęli panią Lenę wołać po imieniu, a gdy w  i małżeństwo za ważne, pani waz zniu zonc by-
hie pomogło, grozili je j wyłamaniem drzwi ; la do tego.

ystrtuszona Włoszka dała dwa wrzały t  re- ! Patti. w czasie śledztw a  nie chciał nic żc-
*o lw tru  w  jK) w ie trze, chcąc odstraszyć owycb znać. ani podać nazwisk swoich wspólników. 
CRUrecb męatzyza. I to nie pomogło, więc wtó- *

Uziś we śroJę dnia 1 marca premiera
GARDZIEL ŚMIERCI

nowe awantu.nicze przygody
E D D IE  P o l O

Akey« rozgrywa się w ponurych ulicach Chin i Amervki 
prawdziwy »m«ryKańsłu fil<n godny podziwu 
w Kinoteatrze „Warszawa** (Siradom 151

Japonia a Polska,
Polskie Towarzystwo Wschodnie, wysłuchaw

szy odczytu p. Henryka Kicpackiego korespon
denta pism japońskich, który przytoczył cały 
saereR dowodów i pirzvkładóv żywe i sympatyi 
dla Polski nc-iodu iauońsikiegc i japońskich sfer 
oficyalnych. uchwaliło, co następuje:

1) Polskie Towarzystwo Wschodnio prosi pre
legenta o wyrażenie poselstwu japońskiemu w 
Polsce, w osobach patiów: m in.strt pełnomocna 
ho Japonii, panu Lawakam i ioshitsu.nc: .ant 
a U c lie  wojskowego, majora Tawam aki Masa. 
laka. k?wai ira orderu ,.Virtuti M ilium ", piflnv- 
szego sekretarza po-sclstwa, pana Myakawa Fu- 
nao oraz panów: Kamei, Uchiyamo i Kawamo 
— podziękowania i głębokiego uznania za ich 
akcye, życz-liwą dis Polski.

2) Polskie Towarzystwo Wschodnie, stwier
dzając istnienie wielu punktów stfcanych mię
dzy naszym kiu j.m  a kraina Wschodzącego 
Słońca, wyraża niepłonną nadziejo, iż wzajem
na s.m patya narodów japońskiego j polskiego 
doprowadzić win.:a — i doprowadzi —  dc w ią 
ktzego zacieśr ionia stosunków japońsko-pol
skich w dziedzinie politycznej, kulturalnej i go- 
ajodarczej, przyczita Polskie Towarzystwo 
V\ schodnie oświadcza pełną gotowość moralne
go i czynnego podarcia wszelkiej imieyatywy i 
wszgIUcL usiłowań, ku temu zmierzających.

— o o o —

Napływ żydów do Polski.
-ydowska rada narodowa w Warszawie wydała 

odezwą ,,Do wszystkich żydów w Poisce", nawo* 
bijącą, aby w każdej miejscowości zurbanizowane 
komitety pomocy dla „dziesiątków tya.ę^y żydów, 
którzy już przyjechali z Rosji do Polski. Odezwa 
zapowiada zarazem, że „jeszcze dziesiątki tysięcy 
Hessych braci stoją już z t-.mtej strony granicy", 
by także przyjechać do Polski
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(d) Wczoraj przed senatom okręgowego sądu 
karnego w Krakowie, któremu przewodniczył sędzia 
okręgowy Hubaczek, toczyła się ciekawa rozprawa 
przeciw  zna.nomu w Krakow ie m ilionerowi, w ła 
ścicielowi gruntów i realności, Franciszkowi Łacho* 
w i oraz znanemu złodziejowi Wójcikowi.

Rozprawa wykazała, że w realności Lacha w 
Podgórzu:Piaszowic mieszkał niejaki Józef Lorek. 
Między Łachem a Lorkiem powstało meperozumie* 
r.ie na ile mieszkaniowem, bo Łach nie chciał 
przyjąć cd Lorka czynszu w wysokości 300 marek 
miesięcznie, którą to kwotę rzucił nawet na podło* 
ge a przytem odgrażał się, że Lorek popamięta go 
i nie długo tu grasować będzie.

I rzeczywiście Lorek tę groźbę wnet odczuł, Oto 
w kilka dni później włamał się do jego mieszkania 
złodziej, który zabrał kuferek z klejnotami, war> 
tośei dwóch milionów marek. Folicya w Podgórzu 
co do tej sprawy zadała sobie wiele trudu, a wy* 
wiadoweom Kościow owi, Kawalerowiczowi i Dmy*

m n v n w m n « M

i w więzieniu.
tryszynowi udało się wreszcie przytrzymać sprawcę 
tej kradzieży niejakiego Wójcika i odebrać klej* 
noty, ukryte w Wadowicach i Sanoku.

Po aresztowaniu Wójcik w policyj zeznał, że do 
tej kradzieży namówił go właśnie ów Łach, który 
po spieniężeniu skradzionych klejnotów, otrzymał 
20 tysięcy marek za nadanie mu tej kradzieży. 
Nadto pokazało się, że Łach radził Wójcikowi, w 
jaki sposób ma on włamać się do mieszkania Lor* 
ka i dodał, ż-i dobrze byłoby, aby ktoś wywołał 
służącą na „randkę** do ogrodu.

Wobec tego Łach odpowiadał za współudział w 
zbrodni kradzieży przez namawianie do tejże i 
dzielenie się łupem, zaś Wójcik za wykonanie tej 
kradzieży. Łacha bronił adwokat dr Meller, Wójci* 
ka adwokat dr Lachs, zaś poszkodowanego Lorka, 
zastępował adwokat dr Heski.

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał zasądził 
Łacha na 2 lata ciężkiego więzienia, zaś Wójcika 
ta  półtora roku.

Kradzieże w  Tarnowie.
(U.j Od szaragu miesięcy kradziono z maga

zynów komfokcyi damskiej firm y Wurzel i Daar 
w  Tarnowie przy ul. Wałowej, materye najlep
szej sorty. Kradzieże popełniano w ten sposób, 
że sprawca dorobił sobie klucze do żctłaznych 
drzwi owego magazynu, wkradał sie tamże i go
spodarował jak we własnym domu, zabierając 

{ pocięte sztuki maleryi na płaszcze i kostru ny 
damskie, a nawet pieniądze z kasy. wyrządzając 

i owej firmie szkodę idajya krocie. Policyi tar
nowskiej udało sio wieszcze ująć owcro ptasz
ka. dzięki wywiadowcom Słoniowskiemu i An- 
toniszczakowi. którzy swym sprytem potrafili 

. położyć tamę systematycznie popełń :anym kra- 
j dzieżom. W  nocy schwytali sprawce na gorą

cym uczynku, gdy tan ..urzędował" w macazy. 
mach. Dzięki temu odebrano cześć matervi. po
chodzącej z kradzieży, jak również i gotówkę, 
a sprawcy — których iest kilku — aż no ukoń
czenia śledztwa powędrowali za kratki sądowe. 
Nazwiska ich sa narazie trzymane w  tajem
nicy.

Ruch giełdowy.
6ia;da krakowska z 28 lutego

Warszawa. (Tel. M.) Dzisiaj w południe zda
rzyła się na ul.cy Marszałkowskiej katastrofa, 
która pochłonęła dwie ofiary w ludziach. Prze
jeżdżający motocykl z wózkiem dostał się mię
dzy dwa tramwaje, nadjeżdżająca z dwóch prze-

m w

ciwnych stron. M otocykl u legł zupełnemu zn i
szczeniu. Okazało się, że ciężkiem u obrażeniu 
u legli dwaj jadący, kpt. M ikołaj Karpowiski, z 
dyw izyonu samochodowego, oraz szofer Stani
sław Gorczyca.

Waluty i dewizy.
Dolary SoZjed. 
Franki irauc .

„ szwajc. 
Funty azterłin. 
Maiki ntemiec. 
Korony austr. 

„  czeaiifo-ai.

Aaiuia maraOAa
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2  MIASTA.
MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA. W  tea*

trze „Opera i Operetka" po dłuższe' przerwie, wy* 
wołanej choroba p. Kazimierza Ostrówskieso. od* 
twarzaiacego świetnie role Carametla. wróciła* na 
repertuar operetka J. Straussa ..Noc w Won4cvi“ . 
Jutro we czwartek pooot. przedstawienie „Fau* 
sta“  zakupione przez Akademie handlowa — wie. 
tzór „Królowa cyrku". W piątek 3 bm. .Midarpe 
Butterfiy". W  sobotę 4 bm. ..Rigoletto" z d. Bawi* 
dom Jarosławskim w roli tytułowej.

^ Z TEATRU „NOWOŚCI". Dziś od środy zmiana 
"programu w wieczorach humoru pieśni i tańca w 
teatrze „Nowości". Dotychczasowe wvstepv zespo* 
łu artystów warszawskich spotykały sie z niezwy* 
kle ciepłem przyjęciem. Doskonała okazała sie pna 
Madziarówna oraz para baletowa PP. Zielińscy. 
Bawi stale i rozśmiesza audytoryum milv Henio 
Domański a huragany oklasków zbiera za gre na 
swej ..filharmonii" kilkunastu harmonijek ust* 
nych. Niezrównanym ccnferensierem ieit Znicz, a 
pomysłowy Łoskot bawi publiczność. Po raz pierw* 
jzv  wystąpi w dniu dzisieiszym z lekkiemi pioseu* 
kami o. Kidacka. Odi-ócz wymienionych. Wyrwicz 
z bogatym repertuarem.

Z TEATRU „BAGATELA" komunikują nam: W 
dzisiejszej premierze pt. . Morphium" L. Herzera 
wystąpi utalentowana artystka u. Malicka oraz 
reżyser p. Wgierko. Reszta obsady dp. Kliszewsk:
i Wysocki. W  sobotę popol. d o  cenach o 70 procent 
zniżonych po raz 22 „Dr Stieglitz".

(d) ZNOWU HANDLARZ h^uaARYNĄ. Wczoraj 
policja aresztowała Edwina Telsmana, liczącego 
Jat 25, pochodzącego z Heindorfu. ślusarza bez za* 
jęcda, który uprawiał niedozwolony handel sacha* 
ryną. 'V  czasie rewizyi w mieszkaniu jego znale* 
ziono 200 paczek sacharyny zagranicznej i 30 deka* 
gramów w torebce z firmą „Clieinische Fabrik vcn 
Heydcn Akticnniesellschaft Radibeil in Dresden".

(d) KRADZIEŻE MASZYN DO PISANIA  Ubie* 
giej nocy złodzieje włamali się do biur wojskowej 
rnisyi francuskiej przy u!. Pawiej 3, skąd skradli 
trzy maszyny do pisanńa, wartości milion sto ty* 
sięcy marek. Inny znowu włamywacz dostał się do 
biura firmv ,.Jerrv‘ ‘ przv ulicy Floryańskiej. z ktc* 
rego skradł jedną maszynę do pisania, wartości 
250 tysięcy marek. W tym drugim wypadku poli. 
cyi udało się odszukać tego włamywacza, którym 
jest znany złodziej Jan Kowal, liczący lat 19. W 
•toku dalszych dochodzeń polieya dotarta do passe* 
ra, który skradzioną maszynę kupił i u niego ją 
odebrała.

(d) CZYJE GĘSI? Pod tytułem takim wczoraj 
zamieściliśmy wiadomość, że niejaki Jan Oleksy, 
zamieszkały przy ulicy Księcia Jozefa 29, skradł

gęsi i za to został aresztowany. Otóż pokazało się, 
*e rzecz ta nie przedstawiała się w ten sposob. 
-Mianowicie Wisłą na krze przypłynęły gęsie, które 
przy placu ćwiczeń wojskowych wyszły na brzeg

błąkały się. Ponieważ były bezdomne, przeto 
■ ksy je zatrzymał i dał o tum znać do korni* 
-ryatu policyjnego na Zwierzyńcu, gdzie gęsie po* 

zostały aż do zgłoszenia się właściciela, a wcale 
nie był aresztowany, gdyż do tego nie było żadnego 
powodu. Wczoraj właściciel gęsi zgłosił się w po* 
licył i odebrał je.

(<1) W YPADEK W  FABRYCE. Wskutek własnej 
ihć-osirożności Jan Lenda z Zabierzowa robotnik w 
ir.Lryce Góreckiego w Podgórzu, dostai się pomię* 
ozy walce i kola zębate maszyny. Wskutek tego 
odniósł on reny na glowia i liczne obrażenia na 
ciele, zaś u rąk i nóg stracił kilka palców. Pogoto*

wie ratukowe odwiozło go do szpitala im. św. Ła» 
zarza.

(d) KRADZIEŻ KIESZONKOWA W  ulicy Sir a.
dom jakiś rzezimieszek Rozalii Schoenberg, zamie* 
szkałej przy ulicy Skawińskiej 12, skradł z kieszeni 
płaszcza kwotę 15 tysięcy marek.

(d) NIEWIERNA SŁUŻĄCA U Maryi Tygan za. 
m te szkałej przy ulicy Czystej 19. służyła Francisz* 
ka Orlel, licząca lat 35, pochodząca z Miechocina 
kolo Tarnobrzegu. Oncgdaj w czasie nieobecności 
swojej służbodawczyni skradła z zamkniętej szafy 
kwotę 30 tysfęcy marek, puczem zbiegła. Policyi 
jednak udało się ją odnaleźć i osadzać w areszcie, 
w następstwie czego część pdeniędzy odebrano i 
zwrócono poszkodowanej.

ful BAL PRAWNIKÓW W  TARNOWIE. Onegdaj 
odbvł sie w salach Kasvna bal prawników, który 
ściaffnał kwiat tarnowskiei młodzieży i mieiscowa 
inteiigencye zawodową. Wśród malowideł futury* 
stycznych, dowcipnie skonibinowanvch przez pp. 
T. Jelenia i J Dutkiewicza odbywały sie pląsy. Ze 
bal ten udał aie. iest to zasługa adwokata d. Ko* 
złowskiego. którv nie szczędził pracy w przygoto* 
weniu tegoż. Bvl to od niepamiętnych czasów pier* 
wszy niemal bal prawników tarnowskich 

— o o o  —

Stan pogody.
Komunikat o stanie pogody wydany we wtorek 

23 lutego 1922 roku o godz. 8 wieczór według da* 
nych Państwowego Instytutu Meteorologicznego w 
Warszawie.

Stan atmosfery: Ciśnienie nad Polską początkowo 
przejściowe wzrastało i  spowodowało polepszenie 
się pogody i mglisty stan powietrza pod wpływem 
ciepłych wiatrów południowych.

Natomiast w Niemczech, Francyi i Anglii pogo, 
da kształtowała się pod wpływem nowej zniżki ba* 
rometryeznoj i hyła pochmurna i dżdżysta

Kraków 28 luty 8 wieczór: Ciśnienie 763‘3, tempe* 
ratura -j-6‘5, maksimum +11*— , minimum 4-2*3 
pochmurno, opad. 1*4.

Prognoza na środę: Przeważnie dżdżysto i dość 
ciepło, wiatry południowo*zachodnie.

Akcye bankowe.
Bank Przemyśl. 1—V em
Banu Hipoteczny..........
Bauk M ałopo lsk i................
Ziemski Bank Kredyt . .
Pow szechny Bank Kredyt.
Akc. Bank Związk. I-VU 
Bank Ziem. Kresów Łańcut

Akcyt tor. ftandl. i przam.
P. T. H. 1—IV em............
.Eli bor'—L.J. Borkowski*
„lm pes".........................
polski G lo b " ...............
C. H artw ig , Poznań . . . .
Żegluga P o i s k a ................
Zielenic* ski 1—111 em. ,ex*
H. Ceglelbki, Poznań . . .
Warsz. Parowozy i—iłem.
„Lemiesz".......................
„Trzebinia" I—IV em.
.P o c is k * ...............................
Automotor....................
Portiand-Cem. Szczakowa
G ó r k a ............................... ...
Siersza ...............
Tepege I—II I ..................

IV
Polska Nafta..................
Elektr. Siersza i—lii em.
O ik oa ...........................
P e z e t .....................................
Tłuszczę Trzebinia . . . .
.K raku s* IV em.............
Porcelana Ćmielów . . . .

! Fabr. cukru w  G hodorow ie

i „W „rw a w a  28 Juty (PAT ) Giełda warszawska 
Waluty: Lolarv Stanów Zjednoczonych gotówki 
trans. 4050. 4062, 4030 sprzedaż 4050. ku Dno 4010 
Marki niemieckie gotówka trans. 17*60 Gdańsk czi 
ki trans. 17*70. 17*55 sprzedaż 17*75 kupno 17*55 
Nowy Jork czeki trans. 4040. 4080 4040 sprzeda; 
4040 kupno 4020. Parvż czeki trans. 364— 375—372 
sprzedaż 374 kupno 370. Szwaicarva sprzedaż 891 
kupno 891 Wiedeń czeki trans. 64 i pół sprzeda; 
bo. kupno 64. Włochy czeki trans 218

Zurych (PAT ) Kursa dewiz. Berlin' 2*27, Hoian 
dya 19G‘2o. Nowy Jork 511. Londvn 22*31 Pan ; 
«)80. Medyolan 27*10. Praga 9*10. Budapeszt 073 

I Zagrzeb 1*55, W arizawa 012, Wiedeń 0*10 Austry 
ackie stemplowana 0*08 i pół.

f Waiutu marKowa
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Z ostatniej chwili

Dalsze wiadomości o wylewach rzek
S r 1? , 1 Przy'***™  i Poniżfej Szczucina w k i lo m e tr  178 pod Pa

t 5 i  T * r  z  ™ : C £ T J iir 4 5 o8n<,” y»s“ n a ŁT łk ie  misisssjsrsjss t e s r u  ̂
- g sły* W  razie P o trzeb y  saperzy | godzinie 8 rano. Nizina Skotnicka 'została za
będę, wysadzali lod dynamitem. Prezydent mini 
81 rów Ponikowski zwiedził brzegi Wisły, a prze- 
dewsizystjciem Siekierki, najbardziej powodzią 
zagrożone. Pod nadzorem prezydenta ministrów 

| wydane zostały zarządzemiia, mające zapobiedz 
powodzi.

Niepołomice (tel .wł.). Zator, który tu się orl 
 ̂ dni utworzył, zeaztylł szczęśliwie w doi rzoki.

- :zuęJn (tel, wł.). Silny most drogowy, kióry 
przez kilka dni był zagrożony, runął dzisiaj 

i rano ą

lana.
Zakopane (tel. wł.). W górach ciepło i słone 

cznLe, zupełna odwilż. Istnieje obawa, że wkrć 
fce masy wód spłyr ą w niziny. Zawiadomiono 1 
ńm kompetentne władze.

żyw tac (teł. wł,). Pc południu zaczął pad i 
deszcz, co w połączeniu z odw ilżą może stać 4  
p iz je z jn ą  większych wylewów. Dotąd jed o J  
rzoi.i a Soi a nie sprawia większesro kie pa; i.

Oświęcim (,tcl. wł.). Zator spłynął, niebez|pic 
czeństwa niema.
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LUDWIK ST A SIA K .

Tam, oDzsb dziś Berlin.
P ow ieść z dziejów wym ordowanych  

narodów. 130
  Złośliwym jesteś rycerzu Nietylko cnota

i złoto, lecz jasność majestatu narzeczona Wfr- 
heltnową stroi.

— Krewna cesarza Ottona.
_  W  istocie. W ielkie jest fam ilijne pololreń- 

stuo Dziewuja jak OtWJn krótka, jak Ottbon 
czercona.

— Co to? S®ca<k broni w  lesde fiływę.
—  Wyda ie ci się hranio. W  tym mateczniku 

iyw e l iuszy niemasz.
— Chreę-en miecza w jTainy.
 Głuszec zerwał się w  sosny i stare gałązki

łc n ie. zeschło iglice 8” pia si-e z drzewa.
— Chór pte«a:it młodej parze śpiewa pióśAi.
  narzeczona Wnhelma o iwM rie nie wie,

Balochana w pięknym rycerzu.
— Ciszej, słyszą nas...
  Oto pustelnik przed nami.
Przed jaskinią pustelnika tłum ludzi się mo

dli. W ilhelm  ze siwa ukochaną klęczy u stóp 
krzyża, przybitego na dębie u Wejścia do ere
mu Przy krzj zu wychudły kfa>p'&m do serc no
wożeńców przemawia. na ubowcąiki wiary 
wskazuje, do bogobojnego wychowania dziatek, 
które się zrodzą, wzywa...

Szatański świst przerwał pobożna pustelni
ka słowa. Zawyło w  pusze z v sto głosów, sto 
ubrojnych chłopów do pustelni wpada. Napełnił 
kię jar iolnieuetivvcm^______________________

_  Zbójcy!!
— Napad!!
—  Dc broni!!
Kobiety w okropnym popłochu do laskimi pu

stelnika wpadiy, mężowie ujęli miecze, rzucili 
się na, napastników, aby wstrzymać nawalę, 
kilku rycerzy w obronie kobiet otrzymam rany

Chciał zażyć broni i Wilhelm... A le dwóch 
ludzi iako dwócli orłów na liszkę, na W ilhelm a 
spadto, za ręce go chwycili, postronkami ra
miona krętmią. Patrzy osłupiały lutnisia za po
mocą i obron drużbowie jego posili w rozsyp
kę. ratunku dla niego niemasz, stoi nad nim 
śmicjęcy się szalonem rechotaniem Mściwój 
wdając.:

— Żywym i zdrowym cie mieć muszę!
Zttkano mu ko?iopna tómata usta okropnie

spętanego w'ziął przed siebie na konia Mściwój 
i zagrał na rogu. Wnet żołnierstwo hawelań- 
skię na koń wsiadło i ucieka z jaru. Na odjezd- 
nem wpadł Sobietn do pustelni i mieczem gro
zie. pyta pustelnika:

—  Hej głodomorze! A  Którędy droga do Lip- 
SKa pro w muzi?

Wskazał drogę pobożny kapłan zamarłym to 
strachu głosem, wsiadł Sobteta na koń i cwa
łem pogne.tl za Mściwojem.

Lecą jarem, drożyna leśną na gościniec lip
ski; w pierwszym tesie skierowali się nu tra 
wo. bartnika w puszczy o drogę du Ćwikowa 
pytają, umyślnie fałszywie cel podróży swej 
podają aby pościg zmylić a-by pogoń na złą. 
drogę sprowadiić. Długo biaKa.ią się po róż
nych gościńcach. wre.«zci,e zaprzestali błędnych 
dróg i na północ do Brani boru lecą.

A w  Merseburgu popłoch s^raszNy, wieść o 
rc zbóju po mieście, no okolicznych gródfoach

się rozeszła; niewiasty, klórrm  meżów pob^o, 
lan ent czyniły o pomstę do Loga. do ludzi wo
łając. Oddział zbrojny w lasy ieu. ua ślady na
jeźdźców wpada

— Do Lipska pojechali! —  wola pustelnik. 
Leci pogoń gościńcem lipskim.
— Czy przeszła tcdv banda zbójców?
— Do Dreżdżan pognali.
Kilka mil cwałem gonią, stratowane łałd 1 

podściółki leśne drogę im w skazują w puszczy 
na rozstajnych drogach jest lepianką bartni
ka...

—  Zbójców widziałeś?
— Do Ćwikowa wojsko przeleciało.
Znowu daleka droga, ślady watahy wfrfSć Je

szeze. wnet śiadv zginęły, a oddział b iz  tchi 
do Ćwikowa goni.

W nei naczelnik dostał języka.
— Był tu oddziat zbrojnych?
—  Nikt ich na oczy nJt widział.
Zrozumiał przebiegły pułkownik, że Sobieła

fałszyw" bćeg drogi podał, lisie po<l3iępy po
znaję i na północ ku Łapie za zuchwałym zbój
cą bieży.

Uciekającemu Mściwojowi zastąpiły drogę od
działy wojsk, które ze Seibiszcz i Kozielic ao 
Kamieńca dążyły. Kilkudziesięciu knechtów na 
południe się posuwa, tuman pyłu się wpa
truje. wojsko t  przeciwka jada-ce poznać się 
stara.

— Cc to za ludzie?
—  Nie nasi to raiste. Słowiański zas ęp~»
—  Sk:.;dby się Hawclanie tu wzięli?
— Lecą z wichrem.
—  Na baedę rozbójników ten podjazd w y-

giąd*
— Musieli w  ziem i saskiei broić... (C. d. Ł.).

Wyjaśnieni , i porady
w spiła wach ogłoszeń zu
pełnie bezpłatnie wAdiu i- 
nistracyi Kraków, Dum- 
jewskiego 7. Telefon 2502.

wam

OGŁOSZENIA Aliainiitiaoa a i-w afla
od godi iny 0—1 w połu
dnie i od godziny 4— 7 

wieczorem.
■ B W %

K i e r u n e k
i przyjazd do stscyj węzłowych, wzgl. mających

poiąęzeuie od pot.
•H uk ziemski w  Małopol- 
sce pow. Jarosławskim, 

stacya kol. Radymno we wsi 
t/uAkowicacu 8 mórg ziemi 
i. klasy czarnoziem ( iemia 
nszennn), dr/.ew owocowych 
r>0 oraz 5 uli pasieki i kom
pletny żyw j i martwy inwen
tarz {budynki w dobrym sta- 

; nie), cena 8 m ilionów Mkp. 
lub też & tysięcy dolarów. 

1 Potrzebnej info-macyi doty
czących niniejszego goapo- 
ćaisiwa należy zwracac Lię 
ilo Stanisława Ha lw y w Uuń- 
kowicach pov\ Jarosławskim 
p. Radymno, Małopolaka. 8412

i C H A R A K T E R !
zalety, wady, zdolności, prze
znaczenie, jak postępować że
by osiągnąć p o w o d z e n ie ?  
• rzyslijcie charakter pisma 
<wój lub zainteresowanej o- 
-uby, zakomunikujcie imię, 
rok i ru.esiąc urodzenia, ile 
osób najbliższej rodziny: na 
tych danych otrzymacie od 
u c z o t e g o  psychogra.ologa 
Szylłera-Szkolmka,autora prac 
naukowych) batem poleconym 
naukową szczegółową analizę 
charakteru, określenie wa
żniejszych zdarzeń Zyc.owych 
Odpowiedzi r u szczerze zada
ne pytania. Cenne wskazówki 
i rad”  ^Praca naukową p. Styl- 
lara-tfzkolnlkazaszczycona mnó
stwem odezw i podziękowań 
w poczytnych pism ich krajo- 

' wych i zagranicznych. Analizę 
wyayła się po otrzymaniu 600 
mk. Jeśu wziąć pod uwagę 
Ze wykonanie analizy w/maga 
kilku godzin poważne! umy
słowej pracy, ko* ty ogioszeó, 
pocztowe itp„ wyżei oznaczo
na auffit nis może wydawać 
się zbyt wyaoką. Dla badań 
obobistych przyjmuje odgudz. 
.2— 7. Nadzwyczaj ciekawej 
treści książki. Katalog ilustro
wany darmo wysyłr sie. Na 
wysyłkę dołączyć zaacztk po

cztowy.
Adres: Psyeha-Drafolog Styilar- 
Szkolnlk, WorszawŁ. Wyc aw. 

nictwc Swit, Piękna kS.

^ s e f s i « « * s s s « s s i s * * * a w b * « s s « t s s p |

:  W O L C C IĄ G I , P I E C E  K Ą P I E L O W E ,* :  
•  =  D A C H Y , Fi Y ń H Y
2  n a praw ia  ta n io , s zy b k o , z o ld n ia , K a p c ity o n o w a n y  f

o Zakiad iBstaIa:yi wsd&ciaiO Pracownia mac^r^a •
c  8*28 A D A M A  B Ł A Z & I  t
2 KRAKÓW ruta: T&RNÓW f
4 Florfcnaka 20* tbaiowa L  Ti. ^
' 4 a a a a s a i a s . s a i t a i a H s . f s s s * * * . * ! '

WOZKIz DZIECIĘCE
odnaw.a pratyzyjn a I iezcz«g<»<owro oraa 
przyjmuj* wszatki* rebot/ tapicarsk.t

J .  P ie c h o w ic z , K ra k ó w , h.iki łćjska 1.
wiiedowniKi toruńskie,

bryndzę, moskale oraz Śledzie wę izone poleca no 
cenach przystępnych l.rma 

„AGNUS* Kraków, Zielona 12. 8527

DACHÓWKI
.imantowo-asbtislowa .ETER 
ftIT*, patom Ludw.ka Hitscnaza, 
. ' r / a d * ,#  iio c a n a e ti s iiś ia  U- 

: b ry c z.iy c n  8 ió G

D o m  kom isow o-handlow y 
Araków, ulica Długa L 43.

Verda Stelo“
A. Marczewski i Ska w Samborze.
poszukuje kapitalistów, którzyby wykuDili z rąk 
niemieek ch 3 ujeikie miyuy parowe w łącznej 
cen o 1 miliarda Mkp. i iune wieikie przedsiębior

stwa i majątki.
Wywiadowcy nasi podadzą nam jak najrychlej 
adresy najzasobniejszych a przedsiębiorczych kapi

ta lis tów  w swyoh du gach. 8302

Od 2.000 — 3.000 Mk.
dziennie zarabia każdy, zarówno mężczyźni i kobiety 
wygodnie w domu zupełnie nowym sposobem 

przez ogót znanym. 8462
Bliższe informacye Nr. ód, 200 Mk.

H, FALK, Warszawa, Nowiniarska 14 m. 51.

I W y d zia ł S e jm ik u  P o w ia to w e g o  w  C h a łm io  -  ogła sza

KONKURS
na stanowisko kierownika 

ludowej szkory rolniczej męskiej.
Wymagane kwąliffkacye, iaU również wysokość 
wyuagroJzenia okrrśkt Ustna a z mi a u lipca \i)'-0 r.

o JuJowy.n szp ilach ro.niczych. b5o7 
Posada d i ob,ęcia oii 1-go kwielnu.." O. rly nie- 

iiwzglęanione pozostaną bez oa. oa iedzi.



Su . 10 .GONIEC F V , '  E K I " K r .  t l .

i itOSNE OGŁOSZENIA
I flB

j tit t f i .f i  iż 'i 3 r  jj

Się inltlige.ilnei 
■ eony, wlud.ij^ctj ję-y^iem 
niemcc. in i umiejące, i-zyś, 
do iro.g-i uzieci. z-giuS/.eu.a 
pod „Bona* do Adiu.u. (Jońcu 
Kr»Ko\>'oiiiegu.

bUFŁTOWIEC 2a-
i r. i .  K n os  hcid, ul. Z a ic -  
izyuiecka dl. 8521

j ł^^rSlńO i*Ji4  |

j .tynaiz kawaler, m iody, ze  ' 
swiadooLwem k o ia  A lly -j 

d .i f l j ' ,  zna jący oosm gę m oto
rów  ropnycn szuka posady 
do m iju a  m otorow ego  lud 
w odLego , ou 1 lud lo  marca. 
Zgłoszen ia U atenm iiiier, M o
giła , a rak ów . 74Be

sz APtLMIoTnZ, zdolny muzyki 
■* i energiczny ayrygieut, 1 
równocześnie jako pierwsza 
siia skrzypek i kornecisii, 
rutyaonaua si a kancelaryjna 1 
zmieni chętnie posauę od 1-go j 
marca, względnie 1 kwiem.a. 
Zgioszeuia p. z. .Kapelmistrz" ' 
do Admin. Gońca. 64o0

, ,  a w a t a r  p o r a o r z a n i n  l a l  2 5  

u  O J d y n ,  k u p i e c ,  o b e c n i e  

a s p ó . w . a  B i C i c  i O ' v a ż  c j i -  

d o m u  n a n d . o w e g o  p o s z u k u j  

l ą  d r o g ą  i o w a r z y s z k .  ż y c i a .

a  i e  m u z y k a l n e  z  d o b r y m  

c h a r a k t e r e m  i o  s k r o m n y m  

i n a i ą t k u  r a c z ą  s w e  o n r i y  

j w r a z  z  f B f u g r a l . ą  s k i e r o w a ć  

p o d  . P o m o r z a n i n "  d o  A d r a .  

„ G o ń c a * ,  R z e c z  t r a k t u j e  s : ę  

s e r y o .  O  z w r o t  l o . o g  a f i i  l ę -  

c z y  s l ę  s ł o w e m  h o n o r u .  8 4 4 8

4  awaier, przystoiny i inteii- 
*% ye lny, bogaty mający 
16.U00.0UU Mkp. w gotówce 
z biuauzna omosei poszuka e 
towi.rzy szsi życia panny przy- 
stoinej i z odpowieon ni ma
jątkiem. Sekret gwaranto
wany. Łaskawe zgioszema 
nadsytać Biuro og'os-en S. Ju- 
tana, ul. i\iemiecka 1 , dia 
„M. A.* Wilno. »504

— rswcowa zdolna, znająca ao- 
* »  brze kraw leczy zuę i bie- 
użniarslwo, poszukuje sta
łego m.e jea we aworze w 
okolicy Krak wa. Wynagro
dzenie skromne wedle umo
wy. Zgłoszenia do Aumiu. 
„Gońcu Krak.' pod „Zosina 
krawcowa*.___________________

A lmlłui.czka poszukuje kc.s- 
paiycyj w  zakresie szswiy 

śrauniej. Zgłoszenia do Ad 
m inistracji .G oń ca”  K rak ow 
skiego pod „Praca*. 81. 7

Danna w  Średnim wieku, 
* urzędu czka, muzykalna, 
z urządzeń.em, zawrze zna
jomość w  celu matrymonial
nym. Zgłoszeń a do „Gouca 
Krakowskiego* pod „Ciche 
szczęście'. 8500

K U  Z  M S

“Zgubiona papiery wujesowe 
™ na nazw u ko Jan Pabian 
z Polanki — Haller, powiał 
Podgórze, unieważniam. 8100

Aijjolory i Dynamomaszyny 
elektryczue poieca ,Prąd‘ , 

Kraków, Gołębia 8. 6*78

Żauwki elektryczne na 1 10 
i 2żu Volt, oszczędnościo 

we, poleca niżej cen labry- 
czaych: „Prąd” , Kraków, Go
łębia 8. 8171

M  X  ■ . kttużiuno kartę zw oln ien ia
* U  wydaną przez 84 p. p. i1

/ powodu chorooy sprzedam Jowod osoomty nanaz..isko
moi nowoczesno urządzo- 11 " “ * "  1 A Ł’

Ostrzeżenie!
Niniejszem zaw.adam iam y Szan. Kli- 
jentelę, iż od pewnego czasu ukazały 
się w  handlu towary, z opakowania, 
jak również ostem plow an ia nader po

dobn e do  naszych, ustępujące im jednak  bezw arunK O w o co do gatunku.
W  celu uniknięcia nieporozumień przy 

nabywaniu naszych towarów , p r o s i m y  
uprzejmie o zwracanie bacznej uwagi na 
markę fabryczną, której w zór podajemy.

Towarzystwo Akcyjne

WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURY 
BAWEŁNIANEJ

A  .s tg a g

dawniej 8 4 0 8

Marka fabryczna. Heinzel i Kunitzer.

mmmm
g o i p o p ę k a n e  r ę c '5*, u s u w a  c z e i w o n o ś ć  r ę k , 
n a d a je  b i a ł o ś ć  i ates m i t n ę  m i ę k k o ś ć . 8288

W szędz ie  do nabycia.

M A S Z Y N Y  i RACHO W ANIA j

nawet zupełnie zniszczone
przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia

Piinrszi«  Miłopolsct i-racofdii dla aap awy m s i j u  Dionwjtli
Wykonuje dokładnie, prędko i  pod gwatisncyą 

W. KEYHA, D.ecnjn   Kraków, Fi.ryaui _i 3.

ny iasiad iryzyeseki aia pan
1 pauow, ora f skład towaiow 
penumer. i kosmetycznych, 
la k ow y  żna,ouje się w uaj- 
Jopszej części miasta kąpie
lowego w luow iocław iu lK  lel- 
iropoiscej oraz mieszkauie pry
watne o 8 poko,acn l kncuui 
zaraz do ot>j,cra. Geua zupna
2  m iliony marek. Lassa we 
zgioszema uprasza się nadsy
łać pod adicsctn ł >on nUimas,
U fLjm i, inuWIOCIaW jWiSiltU- 
Plliasaj. OaO i

o sprzedania cała urzęuzsnl* 
aaionu i jadami, zgłosze

nia pisemne j.od „SuWeduz” , 
do Adm, „oouca Krakowskie
go” , M . j

Micnai Dziad, wieś Falnów. 
powiał Miechowski. buul j

S KRADZIONO kartę zw o ln ię-1 
u.a z wojska na nazwisko I 

la botek Jan ur. i8d4 r. Dą- | 
| biowa poczta Czorniutiow, ■ 
którą unieważnia się. balb j

-A  . l i i  POWOŁANIA d o  w o j s k a  t 
■'‘ skradŁioną w siyc.niu br. 1 
wystawioną w Bochni n a  na- 
zv isaoi Jan Wolssi, um eważ-! 
D i a i n .  8516 >

U

SPttZcOAU lab wydzierżawię 
k o n c e s j ę  ua sprzedaż 

dzienników, przy borów szkol
nych ltp. Kweulualnie mogę 
przystąpić w polo w. e do spoi- 
ki. w jj-^^ ieu  udziela z grze
czności J. Nyczaj, mrasow, 
Krakowska ba.

|  l  .M  I  K  Y M O N i A k n e  |

j. awaier lat 2 1 , przystojny, 
ożeni kię z puuuą do lal 

2 1 , która mu dopomoże do 
Ukończenia studjow. ..głoszę- 
n.a pisemne pod „P ilu e*, po
czta rloiuUbnua. M  ud

Ctarsza I mioOsza wdowa in-
'w  teligeutue, posiadające mie- 
ezkame i u a z j marne poszu
kują odpowieunicu mężczyzn 
w  celu towarzyskim do lat oo. 
Zgłoszenia a. Adm.uisuacyi 
Gońca pod „M .rya i H elena ',

8i?ż

K awaler, lat 8 0 ,  rzemieślnik, 
pizeiUjStowiec, znający się 

na gospodarstwie roiuy m, po- 
tsusuje pauuy iuo wdowy 
do lat -ó, klom by posmuała 
dom lub gospOdaistwo rolne. 
Anonimy do kosza, rzecz Ira- 
t iiiie poważnie. Zgłoszenia 
i is jaiue do uiura reslau.y

yuUdiOitĄ KMitUj odroczenia' 
“ r. 1901 na nazwisko W ia - ! 
dyslaw Cuoew-ka, v.yuaną; 
przez F jŁ .  IJ. Kranów, ume- j 
wużuiam, 8517

Z 8 U81ONO kartę odroczenia ' | 
na u .zwisko Walt-uly Cieś- j 

lik ur. iSo? w M ecuowie, , 
którą unieważnia się. 8520

Ważne dia wszystkich!
Mamy możność przez czas ograniczony wystać każdemu, kto przyśle nam swói

adres, pocztą zc zaliczeniem

1))  le t r y  i i t o r y a ! i  J a i “ oa i i H i i e  h k j i s  r  7 B a o  I .
„A a g le '- jest to materyat w  wrższym  gatunku, bardzo trwały, eKktowny. o wy
robie jedwabno-miękkim, w  drobniutkie krateezki niezbędny dia każdego z Panów, 
który pragnie zaopatrzyć się na ?ezoa wios. nny i letni w  eleganckie ubranie. 
Kolor granatowy, zielony, brouzowy, szary popielaty, wiśniowy (angielski) i ko-

wa-kotowy.
2) Tenże materyat specyalnie na kos-ijnmy damskie 3  H aetry  u  7 .8  C O  M k .

ąfaraf Ei!iiyiig„Oii!i<Iiit t w t iia 4 3 9 a iS .
Wiktorya jest to materini praktyczny, mocny i bardzo tadny na nbranie dla czesteeo 

ubytku we wszystkich rajmodn.ejszycn kolorach, jak również i w  czarnym.
1) Tenże materyat na kost i; ny damskie z a  3  rn a t i j f  4 .5 0 4  M k .

5) Kupon na 3podnie. Elegancki turteryai na spodnie za 30u0 Mk. Romiar największy
6) Sztuc ki na u.amskie nluzki pO1 wetnia - z jedwabiem  we wszystkich kolorach

(IO 1*350 Mk.
7j Chustki „Zofia“  rozmiar lz X - i bardzo ładne i n(ezbędue dla każdej kooiety po

1.5U0 Mk.
BEZ WSZElKiEBO RYZYKA I Kupujący niczem nie ryzykuje, gdyż j< śli towai się 
n.e spodoba, mkowy przyjmuję z powrotem i zwracam pieniądze. Opakowanie 
i koszta pocztowe na rachunek kupu.ąccgo. Przy zamówieniu 1  odcinków opa
kowanie i koszta pocztowe na nasz rachunek. S IU

A d r e s :  S k ł a d  s u k n a  I .  & £ f t N ó T £ I N ,  B i a ł y s t o k , K o ś c i u s z k i  3 c .

Kto cnce
znaleźć u rzystuy zbyt 
dla swych produktów i 
to warów,

Kto zzybko
pragnie znaleźć zt iecie. 
tub doorze sprzedać nie
potrzebne przedmioty,

2Cto ssoiika
dobrej klienteli i wór&fl 
naiszerszych warstw,

Kto znalazł
zgub oną rzecz i pragnie 
zwrócić wlasc.cielowi,

niech oetosi
się natycnmiast w

Z BUBiONii papiery .wojskowe 
ua nazwisko Wandas Karol 

nr 189j  Kraków, które unie
ważnia Się. 8518:

CkRADZIOME papiery wojsko- 1 
» w e  na nazwisao krasow- 
skirgo Jakóba ur. I8b9 z Gi
nów it pow. Bochnia, unie- 
wużnia się. 8524

JlNiEWAŻNIAM ; irradzioną mi 
^  wojsk książeczkę odrocze
nia służby wojsu. Jan Kmieć 
ózarwasz, p. Dąbrowę, koto 
Tarnowa. 8520

UNIEWAŻNIAM zgubiony do- 
' 'k u m eh t wojskowy z Ko- 
misyi poborowej w  Bochni, 
na nazwisku Ludwika Ro
gowskiego z Wrzgpi, powiat 
Lście solne. 8522

ania 
drzewa. 

Pruchnieuie wyklucza. Fr. Le- 
nert, Kraków, Sławkowska 6.

SjżJ

[ /  AABOLINLUM do matowa 
■®i konserwow. nia drze

, 1

Instilacje ejekiryczne mie&7- 
■ kan, nomów, lauryk i U d. 
wykonuje najsohduiej i Łaj- 

. . . . . . . . . . . j  tnuiej: „ F r ą d ” ,  Kraków, Go-
t aiinchcaa iu, pod | & ___________________ 8*72

feA '■ - jwiec lu*.

"3 pann j ze sier 
“ • tuycli nawiążi aoresp u- dostarcza Neo Fus utynę Ga-
i l e n r ;  i ;  i : . v  ' n c c .  c - 1 o i s k ą  w  , i u m a ,  D o m  A g e n c j  ino-ilau- 
r o i n  i i k i I . j  m o n  a t h y i i i .  z i g l o - l  U l o w y ,  M i i f f . a ł  K o u Y p h S k j ,  

szema | i o * i  ,L. i . J.' do Arnu. j r a k ó w ,  p r z e d s t a w i c i e l  na 
G o ń c a  n r a . . i . - v ś u . , L g o .  i * o ż  | M s l o p o l s k ę .  8254

MINA WIOSNĘ!!
Ubranie męsktezaMk.6700  
Kostium damskiza Mk.7800
Zakupiwszy dnży transport materyaiów bezpośrednio z fabryki mamy 
możność przez czas ograniczony wysiać każdemu pocztą za zalicz.* 

niem po cenach nur.ownycn:
3  M B T R Y  (na damski kostyum a ‘.2) najnowszego, eleganckiego ma 
teryału (czysta wełna) w  wyższym gatunku, bardzo trwałego i efe
ktownego w  drobniutkich krateczkach, o wyrobie jedwabno-miękkim, 
niezbędny dla każdego z Panów lnb Pań, którzy pragną zaopatrzyć s.ę 
na sezon wiosenny i letni w  eleganckie ubranie. Kolory: granatowy. 
zieionv. bronzow j, szary, popielaty, w iśniowy i kowerko. (angielski).
Y io n lŻ  materyał najlepszego 6 R IU A . - U  Bi na ubranie męskie 

8000 Mk., na damski kostyum 9250 Mk.
Również wysyłamy kupon na spodnie eleganckie, gtaJkie i w  kratę- 
czki po 2500 Mk. Kupon na spodnie czysto-weiniane, czarne tło z bia- 

łemi paseczkam. (do ubrań wizytowycn) 4z00 Mk.
S Z T U C Z K I  na damskie spódnice w  ńa/fnodniedze k a.y lub pasy, 

również gładkie we wszj “ t_.cn kolorach po 2700 Mk.
S Z B W iO T Y  (damskie) najlepszego wyrobu, zastępnjące w  zupełności 
najlepsze eleganckie maiery riy angielskie, p o d w ó j n e j  szerokości we 

wszy-tkicu koloracn po 1750 Mk. za metr.
P Ł ó s l I N M  I Z E r iiZ Y  kotoiowe na koszule słowackie, is.tnchy, ubranka dzie
cinne i L p. po 6o0 Mk. za metr. —  Wysyłamy natychmiast bez zadatku pocztą 
za zaliczeniem (ptasi sit) przy jdbiorze). Zc opakowanie i przesyłkę dolicza się 

tOo Mk. (niezależnie od sumy). «&£>
! !  BEZ WSZELKIEGO A Y źY k d  I I  Kujm ący nuzem nie ryzykuje, gdyż jeśli 
i o w a r  się nie s p o d o b a ,  takowy pr/.yjnnue z powrotem i z w r a c a m  pienią 1 .n. -
n i ó w . e m a  pros-t a d r e s o w a ć :  Ht-śftYS." dJAltlidzi tIN, Marsz..wa Złota 2 1 . 1*1. 171-28

MIUIIAIllI
adipoczytaiejszym dzien
niku kra ov.ym, którego 
dziai rrkiam,

sowicie
wynagradza

wydatki uczynione na 
ogłoszenia.

Kaililtii silowi
z dutem oknem  wysiawowem  
w po w. at owym  mieście za
1.000.0uo Map. <siniBniezfci 
•ętrow* w  mieście prowin*

cyonaiaem z interesem za
1.000.000 Msp., oraz w ieie 
większych kamienic, hoteli, 
młynów, majątków, gospo
darstw no przystępnych ce* 
nach poleca ■ amesz Stąpińskk 
biuro komisowe, W;growi«s, ul

U y d g o s k b  ilJ 8 45 3

Iw m

NICI
korzystnie zakupuje się hur* 

towme w 842fl
Wytworni Nici — Pozn*«
Sw. Marcin 5t>. — Te5. 2031

Mtyn weJnY
40 murgow ziemi, wiatraki, 
j. ekarnie, niasarstwa, ku im *  
yosjiodarstwa, po 400, 75, 72, 
04 morgi i mni#P>7.e omz wij" 
te doniow inie si.ich i wis.!' 
■ikieh. holido . .nne pr." Hsię' 

biorst^a jioleca:
K ia ib o r  S289 

B y d g o s z c z , J s g .e ilo n s k a  4 .

Redaktor odpow iedzia lny : Lu dw ik  Gronuś- D ru karn ia  Lu dow a  w Krakow ie-


